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Kraków, 29 kwietnia 
Zdanyśio się, że powszechne skarg; na prze- 
ciążenie u RZESE ludności i ostre protesty 
gromadzeniu przez Skarb ogrom- 
EJ e kosziem kapitałów obrotowych 
ua odniosą przecież pewien skutek į skło 
nią móyjsterstwo skarbu do wydania zarzą- 
dzeń w kierunku złagodzenia nacisku podatko 
wego. Tymczasem znowu osjatnie wymiary 
podatki obrotowego wykazały, że władze po- 
datkowe trwają nadal w swem zaślepieniu fi- 
skainem i nie licząc się zupełnie z faktyczne- 
mi stosunkami, dyktują podatek w wysoko- 
ści wprost fantastycznej. Z całego kraju do- 
chodzą protesty przeciwko tym wymiarom. iłu 
strowane niezwykle rażącemi przykładami, a 


tak silne w tonie i tak powszechne, że abso-, 


lutnie nie można ich uważać za wyraz zwy- 
kłej, przyrodzonej niejako niechęci: podatni- 
ków do płacenia podatków. Powiędział raz Bi 
smarck, żę podatki! płacą się z musu a nie z 
patrjotyzmu, a słowa te dają wyraz istnieją 
cemu niewątpliwie zasadniczemu  nastrojowi 
antypodałńkowemu. Istnienie i u nas tego na- 
stroju akcentowało nieraz ministerstwo skar- 
bu, dając przytem wyraz swemu niezbyt po- 
chlebnemu mniemaniu o moralności podatko- 
wej w Polsce. Jednakże w swojem dążeniu Wo 
przełamania tego nastroju idą władze nasze 
niewątpliwie o wiele za daleko, gdyż te wy- 
miary, jakich świadkami jesteśmy w roku bie 
żącym, zdolne są zabić nietylko ten nastrój 
antypodatkowy ludności, ale i» nawei samą lu- 
dność!! 

Nie będziemy tu przytaczać poszczególnych 
przykładów, lecz weźmy dla orjentacji cyiry 
ogólne. W roku ubiegłym podatek przemysto- 
wy przyniósł państwu około 250 milj. zł., nie 
licząc rozmaitych podatków, opłat za patenty, 
odsetek zwłoki itd., które przyniosły drugic 
tyle. Według obecnych wymiarów podatek o- 
brotowy wyniósłby w całym państwie 400 
milj. zł, Uwzględniając, że stawka wynosi od 
1 do 2 procent, można przyjąć, że taka wyso- 
kość podatku odpowiada obrotowi około 30 mi 
ljardów zł. Otóż czyż jest to rzęczą możliwą, 
by w roku 1927 obroty, podlegające podatkow1 
tzn. z pominięciem producentów rolnych, eks- 
porterów ji szeregu innych osób, zwolnionych 
od tego podátku, wyniosły w Polsce 30 miljar 
dów zł.? Wszak cały obieg pieniężny wynosił 
u nas zaledwie 1 miljard. zł., z czego conaj- 
mniej połowa wycofana była z obiegu, leząc 
bądź to w kasach skarbowych bądź tęż w prze 
chowaniu osób prywatnych, [Ileż to razy ta 
pozostała suma 500 milj. przejść musiałaby 
z ręki do ręki, by choćby nawet z doliczentem 
transakcyj kredytowych dać w rezultacie tę 
kolosalna sumę 30 miliardów zł. (i to tylko 
obrotu, podlegającego podatkowi)? Kio choćhy 
tylko pobieżnie zapozna się z rzeczywistemi na 
szemi stosunkami gospodarczemi, !”n uzna, że 
o tak szybkim obiegu pieniędzy rie noże być 
nawct mowy, a zatem i obroty nię 1ogły osią 
gagé tej cyfry 


Jakie zaś będą konsekwencje obecnych ho- 
rendalnych wymiarów? Odwołania nie wstrzy 
muja: płatności podatków, wobec czego prze- 
mysł a głównie handel zapłacić będą musiały 
w ciągu dwóch tygodni (do 15 maja) sumę co- 
najmniej 150 milj. zł, Do tego dochodzą Je- 
szcze płatne w tym samym czasie zaliczki na 
podatek dochodowy, które również wyniosa 
iakie 50 milj. zł. A zaiem w ciągu kilku tygo- 
dni! przyjdzie zapłacić jakie 200 milj. zł., nie 
licząc oczywiście wszystkich innych „normal- 
nych" płatności pudatkowych. O tem, by ste- 
ry gospodarcze a zwłaszcza kupiectwo było w 
stanie rzeczywiście ogremną tę sumę w tak 
krótkim czasie zapłacić, nie może być nawet 
mowy, jeśli się zważy do jakich katastrofal- 
nych granic doszedł brak gotówki skoro ra- 
wet płace personalu wypłaca się w wekslach 
i skoro zupełnie normalną rzeczą stało się, że 
weksli się nie wykupuje, lecz ciągle prolonguje. 
Podatnicy nie beda więc fizycznie w stanie 
tych sum podatkowych zaplacić ij trzeba bę- 
dzie kolosalnego natężenia aparatu egzekucy]- 
nego, hy od nich przynajmniej część tych suni 
wydusić. -Ile egzystencyj przez te egzekucje 
zostanie złamanych. jak szerokim rzęszom od 
bierze się ostatnią możność pracy, łatwo prze- 
wfdzieć, a liczba ich pójdzie niewatpliwie 
w dziesiatki i setki tysięcy. g 

Pożyczka amerykańska, uchodząca za wielki 
nasz trjumf, w rzeczywistości ani trochę nie 
poprawiła sytuacji gospodarczej ludności, 
Rząd jednak, jak gdyby uważając, że pożycz- 
ka ta niestychanie podniosła dobrobyt ludne- 
ści, ściąga podatki z całą bezwzględnością, sto 
sując przytem taką progresic, jak gdyby do- 
chody podatników i obroty ich z roku na rok 
conajmniej się podwajaly: „Rezuliatem tego 
hyperfiskalizmu jest nagromadzenie olbrzy- 
mich rezerw skarbowych przy równoczesnem 
ogołoceniu z nich społeczeństwa. Nawet czło- 
nek partj rządowej, prof. Zarański, dopiero 
onegdaj podniósł zupełnie słusznie w komisji 
budżetowej. że wobec zapowiadającego się po- 
gorszenia konjunktury tylko rząd u nas zav- 
patrzy! się w rezerwy, natomiast przemysł i 
handel, pozbawiony całkowicie środków obru- 
towych skutkiem nadmiernych podatków, stoi 


wobec tej zmiany konjunktury zupełnie bez” 


bronny i za lada ostrzejszym wichrem grozić 
mu będzie załamanie. Jeżeli już nawet z par- 
tji rządowej podnoszą się takie głosy, to stan 
musi być isloinie bardzo groźny i tylko nie- 
zwyklemu zaślepieniu właściwych czynników 
przypisać należy, że tego nie Widzą i niebez- 
pieczeństwu nie starają się zaradzić. - 
Każdy nowy: wymiar podatku obrotowego, 
czy dochodowego dostarcza nowego dowodu, 
że reforma, i to gruntowna, naszej podatkowo- 
ści jest bęzwzględna i niezwykle pilna koniecz- 
nością. Nietylko jednak same ustawy podatko- 
we muszą ulec reformie, jak o tem wielokrotnie 
ni"aVśmy. Zmienić również należy sam sposób 
W erzania podaików, gdyż obecny system 
mie daje ludności dostatecznej ochrony przed 


a WO A NA ZN m 1 TA TY A u M 


Biuro pośrednictwa pracy 
dla 


dyrektorów i nauczycieli 
gimnazjów hebrajskich 
przy organizacji „Tarbut* w Warszawie 


poszukuje na rok szkolny 1928/29 dyrektorów i 
nauczycieli z pełnemu kwalifikacjami (dyplom, 
egzamin nauczycielski) do wszystkich przed- - 
miotów, władających językiem hebrajskim w: 
słowie i piśmie. Oferty składać na adres: Stow. 
„Tarbut*, Warszawa, Nalewki Nr. 2a. 1198 


> wdw 


wybnujaiościami fiskalizmu. System. przy któ- 
rym podatki muszą być zapłacone natychmiast 
po wymiarach bez względy na wniesienie od: 
wołania, przy którym odwołania pozostają nie- 
załatwione przez całe lata, a równie długo 
trwa, zanim pokrzywdzony podatnik znajdzie 
wreszcie sprawiedliwość w Najwyższym Try- 
bumale Administracyjnym, system, wreszcie, w 
którym na władzach podatkowych nie ciąży ab 
solutnie żadna odpowiedzialność, choćby przez 
wygórowane wymiary zrujnowały czyjąś egzy 
stencję, system taki nie Śnie być dłużej utrzy” 
mywany. Wszak nawet w sądownictwie mas 
szem, gdzie poważną gwarancją sprawiedliwo 
ści jest sama jawność postępowania i współ. 
udział strom, istnieje osobna ustawa o odpowie 
dzielności sędziów za szkody, jakie przew błęd 
ne zastosowanie ustaw mogliby wyrządzić oby 
watelom. O ileż bardziej koniecznem jest wpro 
wadzenie podobnej odpowiedziałności mrze áni 
ków skarbowych, skoro całe postępowame wy 
miarowe u nas nie daje ani w przybliżeni: taa 
kich gwarancyj sprawiedliwości ze wzgledu na 
bardzo ograniczony udział w tem postępowania 
samych podatników i osłanianie przed nimi ta- 
iemnicą iniormacyj zebranych przes władze 
skarbowe?! 

Seim musi jakuajrychiej zająć sle refonmą z8 
równo poszczególnych podatków, jak i 
wymierzania podatków, aby uchronić społe" 
czeństwo przed dotkliwemi krzywdami ł nie- 
sprawiedliwościami. Oczywiście podatnicy, do" 
tknięci obecnemi wymiarami podatku obrotow 
wego, nie mogą na reformę tę czekać, jeśli więc 
mają oni być uratowani od grożacel im riny, 
to koniecznem jest wydanie przes Minister- 
stwo Skarbu odpowiednich zarządzeń, a miano 
wicie rewizii wymiarów i wstrzymania płatna 
ści zakwestionowanych wymiarów aż do dofi- 
nitywnego sprostowania ich. Zarządzenie ta- 
kie dla których nie brak u nas precedensów Z 
lat poprzednich, winny być wydane jaknajry= 
chlej, dla uspokojenia wzburzonej wymiarami 
ludności. Dr. B. S. 


Należy pamietać, że utrata łaknienia, bezsen= 
ność, niezdolność do pracy, cuchnący oddech 
zależą od wadliwej czynności przewodu pokar- 
mowego i że Cascarłne Leprince w dawkach po 
1 lub 2 pigułki wieczorem podczas jedzenia, u- 
suwa szybko i niezawodnie wszystkie powyż- 
sze dolegliwości. Sprzedaż we wszystkich - 
aptekach. AR | 
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„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 30. IV. 1923 


Asusa ad bfietem ministerstwa spraw zagraniczny 


na komisji 
Wyjaśnienia min. Zaleskiego. — Nowe placówki dypiomątyczne 
i konsularne. — Krytyka budżetu. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 28 4. Na dzisjejszem posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej przyjęto budżet 
rminisiersiwa poczt i telegrafów z kilku zma 
nami, poczem komisja przystąpiła do obrad 
nad budżętemministerstwa spraw  zagramicz-, 
nych. 


Minister Zaleski, zabierając głos oświadczył. że 
ponieważ sprawozdanie o poiltyce zagranicznej w 
najbliższym czasie złoży przed komisją spraw za- 


granicznych, przeto obecnie zajmie się tylko sprawa 
mi gospodarczemi swego resortu. Dochody prelimi- 
sumie 52.378 tys. zł, to jest o 12.95z.0UU zł. więcej, 
aniżeli w r. ub. Cyfra ta jest realna mimo obniże- 
nia opłat konsularnych. Wydątki preliminuje się w 
sumie 52.378 yts. zł., to jest o 12.952.000 zł. więcej, 
aniżeli w r. zesz. Nowe pozycie stanowią 50.000 zł. 
na wydawnictwa dokumentów politycznych. Dotych 
czas Polska była jedynym krajem, który nie ogła- 
szał w formie zbioru dokumentów, wyników swoic!! 
prac. W dziale urzędów zagranicznych wynosi 
wzrost wydatków 7.670.000 zł. Zwyżka użyta zosta 
mie przeważnie na nowe poselstwo w Kairze : 8 no- 
wych konsulatów. Poselstwo w Kairze było bardzo 
potrzebne nie tylko ze względów politycznych, ale 
„także wobec stosunków gospodarczych obu krajów. 
Nowe konsulaty utworzone zostaną w Trebizondzie, 
Tabris, Meksyku, Capetown, Bombaju, St. Paulo 
Winnipegu i Uszhorodzie. Władze nrzędnicze w na- 
szych placówkach zostały powiększone, zawsze jed 
nak są jeszcze skromne. Utworzono też szereg no- 
wych etatów w istniejących jwż placówkach. Przyję 
to przeważnie młode siły. 

Pół milj. złotych przeznaczono na wydatki rze- 

czowe i inwestycyjne. Idą one przeważnie na pole- 
pszenie pomieszczeń naszych konsulatów w Paryżu, 
Londynie i Monachjum. Fundusz specjalny podwyż- 
szono o 1.400.000 zł. Nie jest to fundusz dyspozycyi- 
my w Ścisłem znaczeniu tego słowa. Ten ostatni wy 
nosi mniej, aniżełł 100.000 zł. miesięcznie, lecz fun- 
dusz przeznaczony na różne prace kulturalne, praso- 
Iwe i oświatowe. W bndżecie nadzwyczajnym jedna 
pozycja jest przeznaczona na budynki. W projekcie 
jest budowa nowego gmachu dla ministerstwa na te 
renie zajmowanym dziś przez szpital Ujazdowski. 
(Wkońcu minister odczytał okólnik wysłany do pla- 
cówek zagranicznych i zalecający im oszczędność 
wszedzie, gdzie szło tylko o zbyteczne gesty I o wy 
godniejsze załatwienie sprawy. Natomiast nie wolno 
oszczędzać tam, gdzie chodzi o istotny interes, o po 
wagę i godność państwa. 
„ Z kołel zabrał głos referent budżetu pos. Dąbski, 
KStr. Chł.), który zarzuca, iż w budżecie przedsta- 
wionym przez rząd wiele pozycyj jest zanadto ogól 
mikowych. Referent nie zgadza się z ministrem, że u- 
rzędnicy obcych państw są lepiej opłacani od na- 
szych, a co więcej u nas wyższych etatów jest sto 
sunkowo więcej, niż w innych państwach, Wreszcie 
podnosi, że w naszej służbie zagranicznej za dużo 
jest przenoszenia nrzędników, co 1 ze względów fi- 
nansowych i rzeczowych jest rzeczą niepożądaną. 
Przechodząc do pozycyi szczegółowych referent u- 
waża opłaty konsularne, które przekraczają 10 mili. 
zł. za zbyt wysokie. Wniosku jednak o zmniejsze- 
mie nie stawia. Nową pozycję 800.000 zł. na wydział 
wojskowy generanego komisarjatu Rzeczpospolitej 
w Gdańsku uważa za nieuzasadnioną.. 


ników i 88 żołnierzy na Westerpłatta, 

Przechodząc dalej do proponowanych nowych pla 
cówek, referent uważa za niedostatecznie uzasadnio 
ne utworzenie następujących placówek: konsulatu 
w Uszhorodzie, poselstwa w Kairze, które wolałby 
zastąpić konsulatem, wreszcie konsulatów w Bom- 
baju, Trebizondzie, Tabris i Capetown. 

Minister Zaleski zabrawszy pcnownie głos o- 
świadcza, że pewne nieprzejrzystości budżetowe tłu 
maczą się niestałością waluty naszej i waluty innych 
krajów przez dłuższy okres czasu. Głębokiej różni- 
cy między służbą dyplomatyczną a konsularną u 
nas niema. Co do wysokości płac, to dla przykładu 
minister. przytacza, że poseł niemiecki w Warszawie 
pobiera 7.370 Mk. niem., gdy poseł polski w Berli- 
nie tylko 6.036 Mk, podczas gdy Berlin jest dwa ra 
zy droższy od Warszawy. Poselstwo a nie konsulat 
w Kairze, na razie bez posła, tylko z charge 
d'affaires potrzebne jest ze wzgędu na to, że Egipt, 
który nie dawno uzyskał niepodległość jest specjal 
nie drażliwy na tym punkcie, gdyż konsulaty miał i 
przedtem i teraz niechętnie patrzy na stosunki kon 
sularne bez dyplomatycznych. Konsnlat w Bombaju 
jest potrzebą ze względu na podniesienie eksportu 
do Indyj. 

Konsnlat w Capetown jest potrzebny z tego wzzlę 
du, że w okręgu tej placówki jest kolonja partugal- 
ska Angol, gdzie zajduje się około 15 tys. koloni- 
stów polskich, nad którymi dotychczas opiekę spra 
wowała Francja. Konsulaty w Dabrisie i Trebizon- 
dzie są potrzebne dlatego, gdyż tamtedy prowadzi 
jedyna droga eksportu do Persji. 

Do obecnego gmachu ministerstwa spraw zagrani- 
cznych przenieść się ma ministerstwo pracy, które 
nie ma odpowiedniego pomieszczenia. Jeżeliby nie 
wybudowano gmachu dla ministerstwa spraw zagra 
nicznych, to trzebaby wybudować gmach dla mini- 
sterstwa pracy. Co do funduszów dyspozycyinych, 
to w innych resortach fundusze takie są o wiele wię 
ksze. Fundusz propagandowy jest zupełnie jawny i z 
niego ministerstwo zdaje sprawę najwyższej izbie 
kontroli. Sprawa wydawanai tych sum jest przede- 
wszystkiem kwestją zaufania do kierownika mini- 
sterstwa i obniżenie żądanych sum minister musiał- 
by traktować pod tym kątem widzenia. 

W dyskusji zabrał m. in. głos poseł Czetwertyński 
(ZLN), który wystąpił przeciwko delegacji polskiej 
w Genewie, szczególnie przeciwko min, Sokalowi, 
protestując jednocześnie przeciwko polityce prez. 
Calondera na G. Sląsku. 

Poseł Rosmarin (Koło Żyd.) zwraca uwagę na nie 
normalne zjawisko, że przy omawianiu budżetu mi- 


| nisterstwa spraw zagranicznych, minister spraw za 


granicznych dotychczas nie zabrał głosu, ażeby wy 
jaśnić pewne szczegóły natury czysto politycznej. 
Jednocześnie poseł Rosmarin zwraca uwazę, że w 
pewnych kansulatach polskich bardzo źle traktuje 
się obywateli polskich, szczególnie Żydów. Równo- 
cześnie mowca zwraca uwagę na złe traktowanie 
obywateli polskich w konsulatach zagranicznych na 
terenie państwa polskiego, jak np. w konsulacie 
francuskim. Omawiając ogólną politykę minister- 
stwa zwraca mowca uwagę, że Polska bardzo skąpo 
udziela prawa azylu. Przy omawianiu działalności 
placówek polskich zagranicą podkreśla mowca z 
uznaniem działalność konsulatu w Palestynie, stwier 
dzając zarazem, że nie na wszystkich placówkach 


Min. Zaleski: suma ta obejmuje utrzymanie urzęd l znajdują się odpowiedni urzędnicy. 


TAREE OAZA 


Dii przybywa de Warszawy król Miganistae 


(Telefonem od naszego korespondente) 


Warszawa, 28 4. Sin. Król Afgańnistauu przy 
jeżdża do Warszawy w niedzielę o godzinie 10 
rano. 


Apartamenty królewskie 


Warszawa. 28. 4. Sin. Dziś odbyła się w prezy- 
djum rady ministrów konferencja prasowa, w czasie 
której przedstawicielom prasy warszawskiej pokaza 
nc apartamenty przygotowane dla króła Afganista- 
nu. Apartamenty te urządzone są z iście wschod- 
nim przepychem, wszędzie pełno perskich dywanów, 
makat itp, W pierwszej sali, tzw. „czerwonej“ za- 
wieszono gobeliny pochodzące z pałacu b. cesarza 
Wilhelma w Poznaniu. Następnie znajduje się wiel- 
ka sala przyjęć, w której umieszczono kilkanaście 
garniturów mebli, każdy w innym kolorze, które jed 


nak doskonale ze sobą harmonizują. W sypialni kró 
lewskiej znajduje się wspaniałe łoże z baldachimem, 
przykryte kapą haftowaną złotem. Dalej mieszczą 
się: sypialnia królowej oraz oisstry królowej i króla. 
Nakrycie stołowe i porcelana czeska przygotowane 
dla króla, zakupione były w swoim czasie przez pp. 
Paderewskich. W sali czerwonej będą pełnić straż 
wychowankowie szkoły oficerskiej, zaś w sali repre 
zentacyjnej szwoleżerowie, którzy przy każdem n- 
kazaniu się króla będą prezentować broń, trębacze 
odegrają fanfare. 


Delegacja przemysłu łódzkiego 


u króla 
Warszawa, 28 4. Sin. Jutro przybywa do 
Warszawy delegacja największych fabryk włó 


— 
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kienniczych w Łodzi, celem wręczenia królowi 
Afganistanu próbek  materjałów wełnianych 
koloru khaki na mundury dla armji. 

Król Ammnulah zainteresował się żywo 
przemysłem polskim i z jego polecenia edwie- 
dza pełnomocny minister Afganistanu ośrodki 
przemysłowe Polski. 


Afgańczycy — pochodzenia 

żydowskiego? 

Warszawa, 28 4. Sin. W dzisiejszym „Kurje- 
rze Warszawskim“ ukazał się wstępny arty 
kuł b. wiceministra wojny gen. Michaelisa, — 
Autor wywodzi, że pochodzenie ludności af- 
gańskiej nie jest ustalone, ale tradycja wywo+ 
dzi ich od plemienia żydowskiego. Afgańczycy 
mianuja się synami Izraela „Bnej Izrael“, w 
języku ich trafiają się stale hebrajskie wyra- 
zy. Afgańczycy mają pochodzić od Kiszat-ojca 
króla Saula(?) 


-ije 


Stanzdrowia marsz.Piłsudskiego 


Warszawa. 28. 4. Sin. Jak już donieśliśnty, marsza 
łek Piłsusdki opuścił w czwartek wikczór  szpitał 
Ujazdowski i zamieszkał w przygotowanym dia nie 
go pokojach generalnego: inspektoratu sił zbzejnych. 
Stan jego zdrowia jest dobry, ponieważ jednak feka 
rze zalecają mu odpoczynek jeszcze przez pewien 
czas, marzsałek pozostanie w łóżku, nie przyjmując 
nikogo i nie załatwiając żadnych spraw. | 

Nie jest wykluczone, że już w najbłiższy piątek 
marszałek wystąpi w komisji budżetowej przy zała 
twianiu budżetu ministerstwa spraw wojskowych. 


Interwencja zbożowa rządu 


Warszawa. 28. 4. Sin. Dowiadujemy się, że rząd 
zgromadził obecnie w swojem ręku około 60.000 ton, 
zboża, przeznaczonego na interwencję zbożową. In- 
terwencja, która jak wiadomo ma meisjce w War- 
szawie i Łodzi od poniedziałku będzie zastosowana 
również na obszarze Zagłębia Dąbrowskiego, a na- 
stępnie stopniowo obejmie inne ośrodki przemysło- 
we. 

Pozatem wobec nadmiernej ceny pszenicy w kra 
ju, rząd poczynił specjalne ulgi taryfowe i udziela 
zakładom aprowizacyjnym w poszczególnych mia- 
stach kredytów na zakup pszenic yzagranicą. Obec- 
nie w Gdańsku ładuje się na pociągi 10.000 ton psze 
nicy dła Miejskich Zakładów  Aprowizacyjnych w 
Warszawie, ponadto czynniki rządowe postanowiły 
zaopatrzyć w zboże wojsko tak, aby armia nie po- 
trzebowała czynić zakupów zboża na rynku aż do 
nowycb zbiorów. 


Zydożerczy pismak antysemicki 
i niesiychany dokument ciemnoty 
niemieckiego sadownictwa 


Monachjum, 28. 4. ZAT. Przed tutejszym sądem 
przysięgłych staną! redaktor odpowiedzialny antyse 
mickiego pisma  „Iłustrierter Voelkischer Beoba- 
chter“, oskarżony za artykuł, w którym zawarte by 
ło twierdzenie, że Talmud nakazuje Żydom używa- 
nie krwi chrześcijańskiej do celów rytualnych oraz 
hańbienia chrześcijańskich kobiet. 

Antysemicki redaktor skazany został na 500 marek 
grzywny. Zasługją przyntem na uwagę wysoce oso 
bliwe motywy tego wyroku. Oto trybunał uznaje, 
że „wprawdzie fanatyczni Żydzi popełniali (!1) mor- 
dy rytualne, niedorzecznością jest jednak obwiniać 
o to cały ogół żydowski“. 


Propaganda wojenna w Rosji 


Moskwa, 28 4. PAT. United Press, Z dniem 
1 maja rozpocznie się w Rosj; zakreślona na 
szeroką skalę kampanja rządowa zę strony 
komisarjatu dla lotnictwa į chemii. Kampa- 
nję tę uzasadniają Koła moskiewskie stanowi- 
skiem mocarstw na konferencji genewskiej. — 
W pierwszej linji ma być czyniona propagan 
da dla ćwiczeń wojskowych, dia wzmocnien:a 
parku samolotów į poprawy dyscypliny prze- 
mysłu, W odezwie wydanej w tej sprawie po- 
wiedzjane jest: Rabusie imperjalistyczni z Lagi 
Narodów są przeciwko rozbrojeniu. Robotni- 
cy i chłopi strzeżcie się! 
i i i Mh 

DŻUMA W TEATRZE 

Pod tym tytułen. urządza klub literacki „Litart“ 
meting poświęcony teatrowi. W meetingu weźmie u- 
dział znakomita polska tragiczka Stanisława Wyso- 
cka i artysta dramatyczny Jerzy Ronard Bufański. 
Wieczór odbędzie się we środę, dnia 2 maja w sali 
Kopernika Uniewrsytetu Jagiellońskiego. Początek 
o godz. 8 wieczór 


odgrywa: „król aw tym szybkim 
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Afganistan dzisie 
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iszy. 


Wywiad z radca M. S. Za9r., p. Józefem Ec:cckim " 


Wobec przyjazdu do Polski króla Aiga- , wojennego, 
nistanu, Amanullah Kh:na, zwrociliśmy Się j 


do p Józefa hr. Potockiego, który w swoim 
czasię bawił urzędowo w Kabulu, stolicy 
Afganistanu, z prośbą o garść wrażeń z po- 
bytu w tym egzolycznym, w głębi Centralnej 
Azji położonym kraju. 

Bawiłem przed rokiem w Kabulu, składając 
"wizytę królowi Afganistanu w jego stolicy, 
W he Eai p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

(61 Amanullah, pragnąc zawrzeć bliższy 

takt z naszym krajem, delegował po- 

dnio do Polski specjalną misję, złożoną 
z wysokich dygnitarzy, z afgańskim mini- 
jatram wojny na czele. Misja ta zakomuni- 
(kowała urzędowo Rządowi polskiemu 0 od- 
zyskaniu przez Afganistan zupełnej niepod- 
degłości i wstąpieniu na tron obecnego króla. 
Moja więc podróż miała na celu rewizyto- 
wanie króla i rządu  afgańskiego. 

— Jakie wrażenie odniósł pan hrabia z po- 
bytu w Afganistanie? 

— Afganistan leży na pograniczu Dalekiego 
Wschodu i śtanowi niejako teren, w którym 
różne wpływy zcierać gię muszą. Na każdym 
kroku jednak, we wszystkich dziedzinach 
życia, „widać znaczny postęp: wpływy Za- 
chodu zwyciężają. A trzeba pamiętać, że po- 
stęp ten datuje się zaledwie od 1919 roku, 
t. į} od chwili odzyskania przez Afganistan 
niepodiegłości. Król Amanulla-Kkań pracuje 
bardzo energicznie nad rozwojem swego 
państwa, a przedewszystkiem nad stworze- 
niem warunków. do uniknięcia izolacji, na 
którą Afganistan był skazany dzięki swemu 
położeniu geograficznemu. Kraj bowiem jest 
górzysty i niedostępny, choć niemniej bar- 
dzo malowniczy, o przepięknych krajobra- 
zach. Skutkiem trudności terenowych komu- 
nikacja jest utrudniona. Na południu komu- 
nikacja jest nieco lepiej rozwinięta, w pół- 
nocnej zaś części kraju jest jeszcze prymi- 
tywna. Kwestja lepszego połączenia północnej 
części kraju z południowa poprzez góry Hin- 
dąkusz posiada dla przyszłości Afganistanu 
doniosłe znaczenie. 

-—-.Jakie stanowisko zajmuje i jaką rolę 
postępie, 
o którym wspomniał paa radca na początku? 

— Król jest zwolennikiem Zachodu 1 z całą 
świadomością dąży do zaszczepienia w swoim 
kraju inarodzie wszeikich zdobyczy cywiiizacji 
i kultury zachodniej. Król jest duszą całego 
ruchu cywilizacyjnego. Praca jego jednak, 
ze względu na konserwalywny Z natury 
charakter i usposobienie Afganów, napotyka 
na pewne trudności. Dobiera zatem i stwarza 
sobie sztab ludzi, którzy mn w jego pracy 
pomagają, a nadto posikuje się cudzoziem- 
cami. Krói Śmiało spogląda w przyszłość, 
Młody ten monarcha liczy zaledwie 30 lat. 
zatem długi okres czasu może jeszcze po- 
święcić pracy nad odrodzeniem swego kraju 
i sam poprowadzić dzieło rozpoczęte do 
końca; to też plany króla są systematyczne 
i sięgają na daleką metę. W dziedzinie kul- 
turalmej król główny nacisk kładzie na szko:- 
nictwo. Corocznie wysyła na studja zagra- 
nicę liczne zastępy młodzieży, w kraju zas 
młodzież kształci się do pewnego Stopnia 
pod kierunkiem igptruktorów zagranicznych 
(Niemców, Francuzów). Ze względu na po- 
łożłenie geograficzne, które wymaga stalej 

otowoścti do obrony, król szczególny nacisk 

adzie na wyszkolenie wojskowe, zakładając 
na wzór europejski akademje i szkoiy woj- 


skowe. Dzięki cechującemu wszystkich Aiga- | 


nów wielkiemy zamiłowaniu do rzemiosia 


na terenie szkół wojskowych 
Spoliykają się i wspólnie- pracują wszelkie 
sfery afgańskie. W dziedzinie ekonomicznej 
— kraj wymaga przedewszysikiem uspraw* 
nienia i rozszerzenia komnnikacji, oraz zba- 
dania bogactw naturalnych i możliwości 
ich eksploatacji. 

— Czy pan radca nie zaabserwował, jaki 
system pracy obrał sobie król? 

— Godną podziwu jest energja i zapał do 
pracy króla Amanullaha. Król osobiście zaj- 
muje się wszełkiemi sprawami i wszelkiemi 
dziedzinami rozwoju swego państwa i więk- 
szą część dnia spędza w biurze, na wzói 
zachodni pozostaje w stałym kontakcie 
z zaufanymi ministrami, którym udziela 'in- 
sirukeji bądź też z przedstawiciułami. narodu 
(dżirtga), za pośredmietwem których utrzy- 
muje kontakt z ópinją' poddanych. 

— Jakie wrażenie wyniósł paw hsabiaw:sa- 
mego Kabulu? 

— Kabul jest to starożytna stolica Afga- 
nistanu; słynie z przepięknych, kwietnych 
ogrodów i ze starożytnych zabytków i bu- 
dowii, daiujących się jeszcze z przed czasów 
Aleksandra Wielkiego. Na stokach gór pod 
Kabuiem widnieją jeszcze ślady murów 
obronnych, wzniesionych ongi przez Ateksun- 
dra Wielkiego. — To stary Kabul. U pod- 
nóża gór Białych, po drugięj stronie rzeki 
o tej samej nazwie, co stolica, obok staręgo 
Kabulu, król powziął zamiar wybudowania 
(na tej samej wysokości około 7.060 stop 
ponad poziom morza) nowej stolicy, zasto- 
sowunej do' obecnych: potrzeb eywilizacyj- 
nych i rozwoju państwa. Nowa stolica w cza- 
sie mojej bytności w Kabulu była już w zna- 
cznej części wybudowana i główne gmachy 
były już bliskie wykończenia. Tego rodzaju 
przedsięwzięcie, jak budowa nowej stolicy 
i szybkie jęj zrealizowanie, mimo trudnych 
warunków geograficznych, świadczy najle- 
piej o wielkim rozmachu, inicjatywie i przed- 
siębiorczości króla. 

— A jak się przedstawia życie w Kabulu? 
Jak wygląda ludność, stroje i obyczaje? 

— W'sumym Kabulu rzuczają się w oczy 
częste targi i liczne sklepy niezmiernie ma- 
lownicze, z najprzeróżniejszemi towarami. 
Na ulicach, przeważnie bardzo wąskich, ruch 
duży, wielka różnorodność kostjumów, a 
nawet ras. Uderza jeszcze wielka liczba her- 
baciąrni, prawie stale pełnych: popijaja tam 
wszyscy ziełoną herbatę — ulubiony napój 


Afganuw. Ponadto wszyscy mężczyźni pykają' 


zawzięcie z narodowych fajek afgańskich. 
Stroje narodowe piękne, barwne, harmonijne. 
Gorale barzo przystojni, lecz zarazem dumni 
i bardzi. Afgunowie — to naród górali. Wa- 
leczny biiny, o charakterze wybitnie wojow- 
niczym; wszyscy doskonale obchodzą się 
z bronią, przytem są wielkimi patrjotami 
i uadewszystko miłują ojczyznę i wolność. 
W boju są nieustraszeni i zaciekle bronią 
swych osiedli górskich. W górach, nad wą- 
wozami i przełęczami są wprost niezwyciężeni 
Charakterystyczne dła Afganistanu są mno- 
gie karawany wielbłądów, zwłaszcza na dro- 
dze od Kabulu do granicy indyjskiej. 

— Pragnę jeszcze dodać, a chciałbym to 
szczególnie.podkreślić, że Afganowie są t ujmu 
iąco gościnni. Miałem możność siwierdzić to 
ze strony wszystkich czynników, z jakimj 
los mnie zetknął w Afganistanie tak w po- 
uróży do Kabulu, jak i na miejscu w stolicy, — 
zachowuję ież ztęj nader interesującej misji 
jaknajprzyjemniejsze wspomnienie. 


Jak się zdobywa slawe? 


Amerykanie znają w całej pełni wartość rekla- 
my, a używają jej w sposób, który Europejczykom 
je się czasem niesmaczny i przesadny. Arty- 
ści i artystki amerykańscy nie gardzą tanim, a ra- 
czej drogo nieraz opłaconym rozgłosem. Starają 
sią zwrócić na siebie uwagę rozmaitemi wybryka- 
mi, nie szczędząc przytem kosztów i trudów. 
Ciekawie informuje o tem niezmiernie imieresu- 
jąca książka dziennikarza amerykańskiego Johna 
Nłosacwa pt: „Jak się zdobywa sławę?" Jest to ko 


painia bajecznych historyjek i kapitalnych kawa- 
łów, zaczerpniętych przeważnie z życia znakomi- 
tych gwiazd srebrnego ekranu. 
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dował się działać na własną rękę. Pewoego dnia 
przeczytała artystką ż osłupienien W dziennikach 
nowojorskich niezwykłą wiadomość o sobie. Oto 
miała oua przebyć niedawio oryginalną pperację, 
pzobawiono ją szóstego, zbęduego palca u lewel 
nogi! Artystka nie wiedziała, czy się gniewać na 
reportera, czy też uśmiać się z tego paradnego 
tricku reklamowego Wiadomość owa przeszła 
przez całą prasę amerykańską, czyniąc głośnem 


; nazwisko mlodej artystki. I rzecz nieprawdopodo- 
| bna, a jednak prawdziwa; niebawem potem otrzy- 


Liljana Gish, jedna z najsławniejszych artystek | 


filmowych, była zrazu tylko podrzędną statystką w 
pewnej wytwórni w Hollywood. Przyjaciel jej bra 
ta, reporter poczytnego pisma nowojorskiego, po- 
stanowił przyjść z pomocą sympatyczrej artystce. 
Ponieważ jednak panna Gish nie chciała się zgo- 
dzić na jakąś szłuczzę reklamową, reporter zdecy- 


mała panna Gish pierwszą wielką rolę... 

W oryginalny sposób zwrócił na siebie uwagę 
w swoim czasie król komików Charlie Chaplin. 
Oto ogłosił w pismach list otwarty pt: „Niedola 
bucubutów amerykańskich”. W liście tym slwier- 
dził, że ci ludzie nie posiadają adpowicdniego przy 
rządu do racjonalnego czyszczemia obuwia Pro- 
bonuje zalem wprowadzenie przyrządu wlasnego 
pomysłu, który — jak to się później okazało — za- 
kupił za sumę 10 tysięcy dolarów wraz z prawem 
własność: od pewnego ubogiego wynalazcy . 

W ten spasób opow ada Narson w swej książce 
o w.clu sziuczkach rekalmowych. 
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Czy wykupiłes już szekel? 


Z pytaniem tem zwraca się w dniach akcji 
szeklowej organzacja sjonistyczna nie do sjo- 
misiów, ani też nie zwraca Sie z niem do za- 
sadniczych wrogów sjonizmu. Wobec pierw- 
szych jest pytanie to zbyteczne, wobec drugich 
zaś byłoby ono naiwne. Jeżeli ktoś nie sło; na 
gruncie palesiynizmu i nje uznaje potrzeby 
żydowskiej siedziby narodowej dla narodu 
żydowskiego — to nie może on naturalnie 
wykupić szekla. Organizacja sjonistyczną nie 
reflektuje też na tego rodzaju „szeklowców”, 
gdyż szekel nie jest darowizną lub jałmużna 
na cel dobroczynny, lecz aktem ideowym į ma 
mifestacja pewnych przekonań. 

Z pytaniem: „czy wykupiłeś już szekel?" 
zwracamy się do indyferentnych, do oboję- 
inych, do owych szerokich kół, które odnoszą 
się do problemu palestyńskiego na ogół z sym 
patją, wahają się jednak nadać swej sympa- 
tji konkretny wyraz i jawną formę. 

Pewiadamy lim: Nie wolno być obojętnym 
wobec gigantycznego wysiłku, jaki naród ży- 
dowski podejmuje około odbudowy swej ojczy 
may. Są sprawy i kwestje, wobec których nie 
wolno przechodzić zę wzruszeniem ramion: 
cóż mnie to obchodzi? Tam gdzie idzie o byt 


i przyszłość żydostwa, o cześć į honor naszego 
narodu, tam gdzie w grze są najżywotniejsze 
nasze interesy, tam gdzie cały świat kultural- 
ny patrzy na nasz wysiłek z najwyższem — 
po raz pierwszy w historji goiusu — przyja- 
znem zainteresowaniem — nie wolno żadne- 
mu Żydowi, który odnosi się pozytywnie do 
swego żydostwa į który nie pragnie jego za- 
głady i zaniku, stanąć obojętnie zdala. Trze- 
ba albo powiedzieć: to dzieło jest mj obcem 
i nie chcę nic mieć z niem wspólnego — tak 
jak mówią bolszewicy żydowscy, bundowcy, 
asymilanci itp. — albo też trzeba ustosunko- 
wać się wobec niego pozytywnie, a wówczas 
należy w pierwszym rzędzie — wykupić sze- 
kel. Terlium non datur, trzęciej ewentualności 
niema, 

Dlatego w dniach kampanji szekiowej pyta 
my się nie — sjonistów i nie antysjonistów, 
ale pytamy się wszystkich innych Żydów 1 
wszystkie inne Żydówki: — czy mają już 
szekel. 

Nie idzie — powtarzamy — o jałmużnę lub 
darowiznę, idzie o credo ideowe, pod którego 
znakiem rozwija się cała teraźniejszość ży- 
dowska. W. Bęrkclhauuamer 


Przed dzisiejszymi ściślejszymi wyborami 
we Francji 


Kraków, 29 kwietnia 

(K) Ścisły sojusz między partjami, które w 
roku 1924 utworzyły tzw. kartel stronnictw le- 
wicowych i uzyskały znaczne zwycięstwo, jest 
obecnie już faktem dokonanym. Charakterysiy 
czną rzęczą jest okoliczność, że zmartwych- 
wstanie kartelu doszło do skutku pod egidą 
czynnych mimistrów lewicowych w obecnym 
gabinecie Poincanego tj. głównie Herriota, Sar 
rawta i Pesrier'a, W departamencie Rhone peo- 
stanowili radykali za inicjatywą Herriota co- 
fnąć swoich sześciu kandydatów na rzecz so- 
cjałistów, którzy znowu w pięciu innych okrę 
gach wezwali swoich wyborców do głosowa- 
nią na kandydatów partji radykalnej. Wieice 
znamienną jest zmiana orjentacji u Sarrauta, 
którego uważano za zwolennika porozumienia 
z prawicą, tymczasowo organ jego „Depeche 
de Toulouse" pierwszy wystąpił z hasłem po- 
łączenia się ze socjalistami przeciwko prawi- 
cy. 

Prawica została tym faktem zaskoczona, nie 
kryje też ona swego niezadowolenia przeciw- 
ko Poincaremu, od którego zażądała, by swy- 
mi wpływami dopomagał jej do zwycięstwa. 
To jednak niezadowolenie z Poincarego jest 


zupelnie nieuzasadnione, albowiem Poincare | stycznej. 


jszcze pized rozpoczęciem agitacji wyborczej 
wyraźnie dał do poznania, że chce oprzeć swój 
rząd na większości centrum j mieszczańskiej 
lewicy z wyłączeniem radykalnej prawicy. 
Sytuacja prawicy uległa też znacznemu pegor 
szeniu, o czem świadczy sęcesja z partji Ma- 
rina kilkunastu posłów, którzy pod przewodni 
ctwem posła Ponceta utworzyli nową grupę 
tzw. „Zjednoczoną Partję Republikańską", 

W łonie komunistów panuje obecnie praw- 
dziwy rozgardjasz. Wyborcze ich szanse bar 
dzo zmalały. Panuje też bardzo Silne niezado- 
wolenie z nakazów Moskwy, by w żadnym v- 
kręgu wyborczym nie wycofać komunistycz- 
nej listy. Poseł Doriot, któremu udało się uciec 
przed aresztowaniem, pojechał do Berlina, by 
konferować z ambasada sowiecką w Berlinie, 
celem uzykania zmiany tego nakazu. To mu 
się jednk nie udało, ałbowiem zagrożono ko- 
munistycznym  malkontentom wykluczeniem 
u partji na wypadek złamania dyscypliny. Ta 
kże aresztowani byli posłowie komunśstyczni 
Cachin i Vaillant-Couturier, gdy Się dowiędzie 
li o rezultatach konferencji berlińskiej, mieli 
zagrozić generalnemu sekretarzowi partji Se- 
inardowi utworzeniem nowej partji komuni- 


— 


Naoka szczecińskiego proces przeciw mordercom kapftrowym 


(K) Proces przeciwko Heinesowi i towarzy 
szoin w Szczecinie, który już tyle przyniósł nie 


spodziauek nie tyle niemieckiej, ale i między, 


narodowej opjnji publicznej, wszedł obecme 
we fazę „tuszowania'. Rząd niemiecki zrozu- 
miał, że dalsze wywlekanie rozmaitych taje- 
mnic może poważnie zaszkodzić „ojczyźnie“, 
wobec czego tak obrona jak i prokuratorja pu- 
stanowiły zrezygnować z przesłuchania dal- 
szych świadków a głównie byłych ministrow 
Reichswehry. Pruski minister spraw wewnętrz 
nych Grzesiński nie uszedł jednakowoż swego 
losu j został przesłuchany jako świadek. Ze- 
znania jego były jednak w rzeczywistości tyl- 
ko patrjotycznem kazaniem pod adresem tych 
wszystkich, którzy wywlekają na forum spra- 
wy już dawno zapomniane į przez to działa- 
ja na szkodę Niemgec. Wrażenie tych zeznan 
spotęgowane zostało jeszcze zeznaniami ara 
Stieckera, który w latach 1920 i 1921 był gene 
ralnym komisarzem bezpieczeństwa publiczne 


go na Górnym Śląsku i kierował całą akcja 
przęciwko Polsce. Dr Stięcker zeznał całkiem 
wyraźnie, że miarodajne czynniki rządowe 
wiedziały o mordach, których wprawdzie nie 
aranżowały ani do nich ręki nie przykładały, 
ale wyraźnie je tolerowały. Gdy obroną poda- 
ła do wiadomoścj sądu, że znalazł się ów ta- 
jemniczy dr Hobus, który był oficerem łączni 
kowym między rządem a oddziałem morder- 
ców zorganizowanych pod firmą specjalnej 
policji pozostającej pod dowództwem chorą- 
zego Hauensteina zapanowała w sądzie ogólna 
konsternacja. Postanowiono więc nie dopuścić 
do przesłuchania tego świadka, obrona wnet 
się porozumiała z prokuratorją i na całej li- 
nji zapanowała ogólna zgoda. by odtąd spra- 
wę już „tuszować”, 

Na podstawie jednakowoż dotychczasowych 
rezultatów procesu ustalić można, że 1) na ma 
mym Górnym Śląsku dokonano przeszło 200 
mordów na tzw, zdrajcach, 2) rząd o tych 


OOO O A O OREW O WO O A REY EE O A A ZA O RO A O EZ O, ZOO EZ O OE Z W W R EE A EE O EE O W, a w i, e, © o 


wszystkich mordach wiedział s je tolerował, 
3) usunięto z pod nadzoru alienckiej kaznjsfi 
kontrolnej w Berlinie broń, którą rozdano spe 
cjalnie w tym celu utworzonym formacjom 
wojskowym pozostającym pod komendą zawe 
dowych oficerów í w ścisłym kontakcie a 
Reichsyehra, 

Rezultaty te żadnej obecnie nie ulegają wąt- 
pliwości. Niemcy zasiadły teraz na ławie ©- 
skarżonych. Metoda przemilczanią i tuszowa- 
nia nie prowadzi do żadnego celu, zamiast 
bowiem prowadzić bezwzględnie śledztwo 1 
wyświetlić całą sprawę, by się stanowczo od- 
graniczyć od owych haniebnych wypadków, 
rząd niemiecki obrał taktykę iuszowania A 
przemilczania, 
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OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA AZAZELU 

Dziś w niedzielę daje Azazel dwa pożegnalne 
przedstawienia, o godz. 3.30 popoł. po cenach zańżo 
nych i o godz. 8.30 wieczorem. Dyrekcja przygoto 
wuje na pożegnanie szereg nieznanych dotąd utwo- 
rów scenicznych i nowych piosenek, pełnych weso- 
łości i humoru. Wczorajsza premjera przedstawie” 
nia Azazelu wypadła bardzo pięknie. Publiczność by 
ła zachwycona barwnym i dobrze zestawionym pro 
gramem. 

— Z TATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę wieczór interesująca nowość francuska De- 
val'a „Simuna“, popołudniu „Komedja milosci“. Ju- 
tho na przedstawieniu popularnem po cenach Zzniżo- 
nych „Donna Oretta*. 

— TEATR OPERETKA „NOWOSCI. „„Kopciwr 
szek“ dziś w nicczielę o 3.30 pop. „Shiby Debnickie“ 
o 7.30 wiecz. po cenach zniżonych od 1 do 4 zł za 
kończą tegoroczny sezon w teatrze Nowości. Będą 
to dwa ostatnie pożegnalne przedstawienia zespołu 
przed wyjazdem na prowincję. 

— OSTATNIE DNI TRWANIA WYSTAWY „JED 
NOROGA*. Mieszcząca się obecnie w Pałacu Sztuki 
wystawa dzieł artystów grupujących się w cechu 
„Jednoróg” zostanie niebawem już zamknięta. Otwar 
cie wystawy bieżącej, zbiorowej wystawy dzieł St. 
Podgórskiego i wystawy tych obrazów i rzeźb, któ 
re przeznaczone są do rozlosowania odbędzie sie 
w pizyszłą niedzielę. 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ 
Niedziela: „Aznzeł". 


* TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Komedja miłości" (ceny popol) 
wiecz, „Simona *. 
Poniedziałek: „Donna Oretta" (przedst. popul- — 
ceny Zniżone). 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI* 
(pocz. o godz. 730 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Kopciuszek“; wiecz. Śluby Dę- 
bnickie*. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 


CORSO: „Zew Morza“ z M. Malickę, 
NOWOŚCI: „Poeta Zebrak“. 
SZTUKA: „Siódme niebo”. 
UCIECHA: „Święie kłamstwo“. 
WARSZAWA: „Karjera Panny Loli". 
_WANDA: „Ben AN". 


Z SALI SADOWEJ 


ZŁOŚLIWY NAPAD NA DOM SĄSIADA 

Onegdaj odbyła się przed $em okręgowym kar- 
nycea rozprawa przeciw Edwardowi Bukowskiemu, 
Józefowi Koskowi, Stanisławowi Sroce, Władysła- 
wowi Grzybkowi i Wojciuiechowi Pankowi o to, że 
podczas Świąt wielkanocnych w roku 1926 wspólnie 
napadli na dom Jana Panka w Przegini Narodowej 
i dom ten zupełnie zniszczyli, a urządzenie mieszka 
nia zdemolowali. Ponadto zarzucał im akt askarże- 
mia, że okaleczyli konia, stanowiącego własność Ja- 
na Panka, a wóz wpuścili do rzeki. W toku ruzpra- 
wy okazało się, że oskarżeni czuli złość do Jana 
Panka i z tego powodu na nim się zemścili. Trybu- 
nał, któremu przewodniczył sse Dr. Cleślewski, a 
wotowali sso Wiśniewski i sso Dr. Wątor uznał Bu 
kowskiego, Srokę i Wojciecha Panka winnymi zarzu 
canej im zbrodni i zasądził każdego z nich na dwa 
lata ciężkiego więzienia, a na wniosek prokuratora 
Dra Muellera orzekł natychmiastowy areszt śledczy 
przeciw Bukowskiemu z powodu obawy ucieczki. 
Dalszych oskarżonych uwolniono. Poszkodowanegzo 
zastępował adw. Dr. Schnitzer, oskarżonych bronili 
adwokaci Dr. Lewartowski, Dr. Suiionr 1 Dr. Waren 
haupt. 
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Dusifikację organizacji sjonistycznej l 


Przedsiawiciele wszystkich organizacyj ogól | 


no-sjonistycznych w Polsce zbierają się dzi- 
słaj w Łodzi celem naradzenia sie nad poku- 
tująca już od dawna kwestja unilikacji orga- 
nizacji sjonistycznej. Dotychczasowe próby w 
tym kierunku podejmowane nie wydały po- 
myślnego rezultatu. Skutki rozbicia były po- 
„dwójnie fatalne: odbiły się zarówno na pracy 
ściślę sjonistycznej, jak i na naszej pracy po- 
Ktycznej. Stosunki w Kole żydowskiem są v- 
matuiny skutkiem tego pożałowania godnego 
stanu „rizeczy. 

Unifikacja organizacji sjonistycznej jest bez 
wzgłędnym nakazem chwili. Niema żadnych 
argumentów, któreby przeciwko niej przema- 
wiaty. Jeżeli istnieją frudności —  jakiejkol- 
rwkekbądź? natury — to muszą one być poko- 
name. W: interesie Sjonizmu, w interesie ży- 
dłostwa polskiego. 

Konferencji łódzkiej życzymy powodzenia 
ś przypominamy jej uczestnikom: Ogół sjoni- 
styczny żąda kategorycznie unifikacji! 

—Ę— 


Kiedy odhoda się wybory do kehałów? 


Krakowski organ Agudy „Die Jidisze Szti- 
me“ donos; na podstawie iniormacyj, otrzyma 
nych podobno ze sfer miarodajnych, że czyn- 
mki rządowe noszą się z zamiarem pr zelożę- 
nią terminu wyborów kahalnych w większych 
miastach Małopolski na miesiąc listopad br., 
m to z uwagi na trudność doirzymania termi- 
nów ustawowych w razie rozpisania wyborów 
przed wakacjami. Ostatecznej jednak decyzji 
w tej mierze jeszcze nie powzięto. 

Skądinąd dowiadujemy się, że wiadomość 
ta jet nieprawdziwa á że w najbliższych dniach 
kahały otrzymają uzupełniające polecenie 
władz nadzorczych, by wybory odbyły się bez 
względnie najdalej do dnia 31 lipca br. 
| NWA 


DZIEN POLITYCZNY 


Wizyta rzymska w świetle 
niemieckiem 
Fantastyczne przypuszczenia 


Warszawski korespondent „Berliner Tageblat 
tu“, p. J. Dubrowitsch, snuje zgoła fautastycz 
ne przypuszczenia i kombinacje na temat wizy 
ty rzymskiej p. Zaleskiego: 

„Skąd przyszła Inicjatywa tej podróży, nie 
wiemy, Wiemy tylko, że w Warszawie przeby- 
wa incognito kilku węgierskich dyplomatów i że 
z obozu Piłsudskiego koła prawicowe żwawo i 
ochoczo z nimi naradzają się oraz robią propa 
gandę za bezpośrednią granicą polsko-węgier- 


- 


ską. Wiemy także, iż polskie koła rządowe są pe , 


wne poparcia pewnych kół angielskich w spra- 
wie litewskiej. Zanim się tutaj spojrzy na spra- 
wy gospodarczo lub politycznie trzeba na nie pa 
trzeć psychologicznie. W kołach Piłsudskiego 
żywi się względem Małej Ententy wszystko in- 
ne, tylko nie uczucia miłości, Polska chciałaby 
odegrać rolę na Bałkanach, którą tutaj wyobra 
żają sobie mniej-więcej tak, jak rolę dawnej Ro 
sia Rumunja mogłaby, po przewrocie wewnętrz- 
nych, znowu dostać się na wody włoskie. A 
kombinacja Piłsudski-Mussolini brzmi bardzo po 
nętnie. Droga do Tirany może prowadzić przez 
Kowno, równie dobrze, jak droga do Kowna 
przez Tiranę. 

Czyż w Europle się nie wie, że nietylko w 
Rzymie, ale także w Belwederze w Warsza- 
wie siedzi człowiek z pomysłami, który swe- 
go czasu nie lękał się podróży do Tokio, któ- 
ra byla o wiele bardzięj fantastyczna, niż po- 

dróż wywczasowa Zaleskiego do Wenecji. Do 
polityki realnej należy, wedle powiedzenia, Ra- 
thenau'a, fantazja. Nie należy popaść w błąd, w 
który popadli swego czasu Francuzi: nie dość 
oceniać Piłsudskiego. 

W Polsce twierdzą, że przegrupowanie, które 
się mą na oku, pomyślane jest, jako zabezpie- 
czenię pokoju. Istnieję zdanie Hegla, !ż logika 
europejska często na tem polega, że stawia się 
wszystko na rozumie, tj. na... głowie. W tem 
znaczeniu może jest rzęczą słuszną, jeśli się dro 
ge do pokoju widzi poprzez zbrojenia. 

Trzeba się obawiać, czy z dalszych konferen- 
cyi pokojowych z Litwą, które także będą się | 
toczyły pod mieczem Dameklesowym sprawy 


|| 


Najprzedniejsże myśło 
; pathnące 
do prania ido myc 


Piłsudskiego, nie wyrośnie zatarg. 


poważny 
Wspólne postępowanie Polski i Włoch w Lidze 


Narodów "może wstrząsnąć jej podstawami. 
Skombinowane Załatwianie sprawy albańskiej i 
litewskiej jest zagrożeniem pokoju europejskie- 
go. Dwie beczki prochu łączy się lontem.“ 


© Trybuna! Konst:f «cyjny 


Związek Ludowo-Narodowy (eudccja) zgło- 
sił na ostatniem posiedzeniu Sejmu wniosek w 
sprawie powołania do życia Trybunału Konsty 
tucyjnego. 

Wedle tego projektu powinien być stworzony 
Trybunał Konstytucyjny dla badania zgodności 
z konstytucją ustaw i rozporządzeń z mocą usta 
[i 
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wy (dekretów). Orzeczenia Tryb. Konst. unie- 
ważniałyby przepis, niezgodny z konstytucją. 
Orzeczenia te miałyby być wydawane na wnio 
sek rządu, sejmu i senatu (w pewnych wypad- 
kach nawet na wniosek marszałków), Sądu Naj 
wyższego, Tryb. Administracyinego, Trybunału 
Kompet. i Tryb: Stanu. Skład Tryb. Konst. miał 
by być następujący: przewodniczącego i dwóch 
członków mianuje Prezydent Rzplitej, trzech 
członków Sąd Najw.. a trzech Tryb. Admini- 
stracyjny. — Orzeczenia Tryb. Konst. miałyby 
mieć moc obowiązująca dla wszystkich sądow. 
Aż do czasu utworzenia Tryb, Konst. funkcje 
jego ma sprawować Tryb. Kompetencyjny. 
Prasa filorządowa wskazuje na to, że endecy 
wówczas, kiedy byli przy władzy, sprzeciwiałi 
się wprowadzeniu do Polski Trybunału Kon- 
! stytucyjnego. Obecnie chcą „dokuczyć* «rządo- 
wi, strojąc się w togę praworządności. Niemniej 
przeto Trybunał Konstytucyjny byłby instytu- 
, cią pożyteczną i potrzebną, choć projekt ende- 
cki wymagałby zasadniczych poprawek. 


WIADOMOSCI ZYDOWSKIE 


Sprawa konccsjiMorzaMartwego 
w parlamencie angielskim 


Należyta odpowiedź pod adrcsem pp. antysemitów 
Londyn. ŻAT. W związku z za+pytaniem jedne- 

$o z posłów konserwatywnych w parlamencie an 

glelskim, czy rząd skłonny jest rozpatrzyć ofertę 

pewnej grupy angielskiej w sprawie eksploafa- 
cji Morza Martwego i oddać koncesję tej grupie 
zamiast imżymierowi Nowoniejskiemu, poseł 
Kennworthy zauważył: „Czy wiadomo Sz. gentel- 
manowi, że Nowomiejski przeprowadził całą pra- 
cę pionerską, zanim antysemici wogóle wiedzieli 
cokolwiek o pokładach soli Morza Mariwego, obe- 
cnie chcieliby przyjść i zebrać owoce obcej pracy 
dla siebie“. 


| Sir Alfred Mond, 
s przemyslowcey palestyńscy 
Jerozolima. ŻAT. Związek przemysłowców pa- 
Icslyńskich w Tel Awiwie olrzyinał pismo od Sira 
Alfreda Monda, który wyraża podziękowanie za 
| zaszczyt w związku z obraniem go na członka ho- 
| norowego związku oraz za dostarczone informa 
cje e przeniyśle paleslyńskim. Sir Alfred’ Mond, 
| zapewnia zwiącak, że uadal będzie poświęcał jak- 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 50 IV. 1928 
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Wytworne aromatyczne 


mydło domowe 


Najwyższe odznaczenia |. N + 


GrandiPrix - Złote Medale ` N 


Dyplomy uznania! 


najwięcej uwagi różnym planom związanym Z roz 
wojem przemyslu w Palestynie. 5 


"rawa „szechity** w Bawarii 

Monachujm. ŻAT. W tych dniach omawiana by- 
la w sejmie bawarskim interpelacja o żydowskim 
uboju rylualnym. lnterpelant zażądał  niezwiłocz- 
nego zgłoszenia projektu ustawy o przymusowem 
PEA bydła przed zarzyadaniem. Premjer ©- 
swiadczył wówczas, że przewodniczący sejmu 
wyraził wobec niego życzenie, aby sejm obecny, 
iozpatrzył jeszcze tylko takie wnioski, które po- 
siadają charakter naglący. Rada ministrów uważa 
jedrak jednomyślnie, że projekt ustawy © „szechi- 
cie' 'nie należy do rzędu pilnych. 

Interpelant zażądał wówczas przeprowadzenia- 
dyskusji nad interpelacją, lecz wniosek jego nie 
uzyskał dostatecznego poparcia i przepadł. 


Kolonja żydowska na wybrzeżu 
Pacyfiku w XVII. wieku? 


Vancouver (Brytyjska Kolumbja) ŻAT. Znany, 
historyk angielski w Brytyjskiej Kołumbji, prof 
Bruce A. Mc Kelvie wystąpił z teorją głoszącą 
że przed kilkuset laty istniała na północnem wy: 
brzeżu Pacyliku kolonja żydoryska. Koloniści ży- 
dowscy przybyli prawdopodobnie na  dźonkach 
z Chin, gdzie w XVI. stuleciu była liczna i bogata 
ludność żydowska. Wspomnieni koloniści nie za- 
wierali związków małżeńskicn z Indjanami, wobec 


„czego nie pozostało żadnych Śladów etnologicz- 


nych ich osiedli. Teorja Mc Kelvie opiera się na 
stərych zwyczajach różnych szczepów, legendacii 
religijnych i pozostałościach licznych słów pocho- 
dzenia semickiego w djalektach krajowców. Pier- 
wazy bialy człowiek, który przybył do A 
Brylyjskiej, nie mógł w żaden sposób skłonić Ln- 
djau dos pożywania wieprzowiny, którą wważałi 
za „nieczyste mięso". Do dziś dnia niektóre secze- 
py imdjańskie nie hodują świń i unikają nawet 
dotknięcia tych zwierząt. We wszystkich 47 dja- 
lcktach używanych w Kolumbji Brytyjskiej możma 
napotkać dziesiątki stów pochodzenia 

i o końcowkach semickich, jakkolwiek ogólna cz 
ba wyrazów w djalekcie sięga zaledwie kilkuset. 
Również w strojach tamtejszych Indjan upatruje 
Me Kelvie pewne ślady dawaych oeremonji ka- 
płanów i lewitów. 

m EE OC 
WESOŁY KACK 


NAJWIĘKSZE ŁAJDACTWO. 
— Ale najbardziej to mnie ona dostawa, ta sza- 
tańska pośredniczka od małżeństw! 
— W jaki sposób? 
— Wyszła za mnie za mąż! 
NIEGRZECZNA MŁODZIEŻ, 
— Dzisiejsza młodzież nie ma manjer — Tryfktje 
się jegomość w tramwaju. 
— Ale przecie właśnie odstąpił paru miejsce ten 
młody człowiek ! 
— No — ale czy moja żona nie stoi jeszcze cią: 
gle na plhtformie? 


MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI. 


— Chciałabym mojemu narzeczonemu sprawić ne 


urodziny jakąś wielką niespodziankę. 
— Pokaż mu swoją metrykę wodzial 


PZ R MEL 


IZAAK KACENELSON. 


Był jarmark w miasteczku... 


Jak już donosiliśmy, znany szerokim sierom żydowskim poeta, Izaak Kacenelson, obcho- 


dzi w roku bieżącym jubileusz 25-lecia swej pracy na polu literatury żydowskiej. 
jednego z iego utworów poetyckich p. t. 


zamieszczamy fragment 
w tlumaczeniu pióra Jana Zandmera: 


Był jarmark w miasteczku, Gwar ludzi — 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 30. IV. 1923 


Poniżej 
„Na rozdrożacħ świata”, 


ryk bydła bił w niebo jaskrawie, 


A teraz znów, bracie, tak cicho, — tak martwo — za cicho już prawie... 


Szwargotał tłum ludzi, beczały barany, ryczało krów stadło — — — 
I ot już — jak zasiał... Zniknęło już wszystko — jak sen — jak widziadło.. 


Roiła się ciżba dokoła kramików, roito mrowisko. 
A teraz tak cicho — już wszystko posnęło — zamarło już wszystko... — 


Tłum chłopstwa się zebrał z dzieżami, z nieckami, w chust kraśnych czerwieni. 
Gdzieniegdzie czerniały cyganów hrodziska, jak dym wśród płomieni... 


Gdzie konie — tam oni. — I Żydów nie brakło, — gdzież Żyd się nie przyda? 
Najlepszy to kum wszak ma wszystkich jarmarkach... Cóż jarmark bez Żyda? 


Rząd kalek się ciągnął, bezrękich, beznogich i ślepych, pod mnrem — hez końce 


Wywracał ócz białka, zeschłemi wargami 


mamrotał do taktu różańca.. 


Wraz wietrzyk się zerwał i iurknął wesoło nad tłumu głowami, 
I powiał, szeleszcząc — trzepocząc — igrając barwnemi szmatkami... 


Przypodniósł szmat barwnych, perkali, spódniczek, co najbarwniejszych w kolorze — 
Hej ludzie! Kupujcie! Toć taki wiaterek — jak łatwo skusić on może... 


I wybiegł rój dziewcząt z izb szarych ua 


rynek — pośpiesznie — radośnie — 


Do chustek — do wstążek — do barwnych paciorków — wszelakich śliczności... 


Za niemi chłopacy. Dorodni mołojcy... Co chłop to jak świeca! 
I dudni tłum barwny, tęsknota go miesie — gorzałka podnieca... 


+ + 


+ 


Tyś tego wszystkiego nie widział.. Nie dałeś twym oczom tej Straw y.. 


J tyś chciał coś kupić, niestety —— spóźniłeś, mój bracie nlemrawy... 


Zostały ci, bracie, skorupy li tylko, 5przątnięto orzechy, 
Gdzieniegdzie garść siana li wietrzyk ożywia, — gdzież gwary? gdzież śmiechy? 


Oi — fura samotna przed karczmą — chłop na niej — pijacki łeb zwiesza... 
Hołoble w dal sterczą, jak ręce stęsknione... Chcą, zda się, nawrócić deresza... 


Był jarmark w miasteczku, stateczny, bogaty, ach — jarmark — śliczności!... 
A jakże, był, wielki, lecz — hył, już go niema, już zastygł w wieczności... 


Tłum. z hehr. Jan Zandmer. 


„Podróż Beniamina Ill." 


Z repertuaru Zyd. Teatru Akademickiego 


(Od naszego korespondenta berlińskiego.). 


Druga premjera pogłębiła wrażenie od- 
niesione z pierwszego pokazu. Podczas gdy 
pierwszy utwór sceniczny był mimo wszystko 
tylko niezwykłe sprawną i interesującą kom- 
pozycją sceniczną, ukazuje nam ta „senty- 
mentalna sztuka* w wolnem opracowaniu 
według nowelki Mendele Mocher Sfarim 
Teatr Akademicki w innem zgoła i giębszem 
świetle. Z aspektu Abramowicza — Mendele 
Mocher Sfarim, który wraz ze swoją roz- 
gadaną szkapą-chudziną obwozi mądrość 
Izraela na kruchym wózku — a nam widzom 
opowiada na scenie historję swoich figur, 
przeżywamy głęboko ujęty Traumspiel, mit 
życia i duszy żydowskiej. Przeżywamy to, 
wypijając fluid idący z tej brawurowej sceny 
jednym haustem, wstrząśnięci do gruntu 
olśnieni i oczarowani. A poza tą iście żydow 
ską karmią, którą wchłaniamy w siebie 
wiemy znowu, że teatr jako taki istnieje, 
że ma rację bytu i przyszłość, że potrafi 
jeszcze działać i uszczęśliwiać. 

Akcja? Mała mieścina żydowska, położona 
akby na krańcu świata, uwieszona gdzieś 
w przestrzeni, żyjąca z powietrza, żyjąca — 
z nędzy, tej nie do opisania nędzy żydow- 
skiej, dla której niema porównania i niema 
wyrazu. Mężczyźni handlują -- czem właści- 
wie? — niczem i wszystkiem; kobiety, żywe, 
jedynie zdrowe okazy trzymają to mizerne 
życie w karbach, dziatwa --- liczna, gwarliwa, 
wyżywająca się na ulicy, w rynsztokach 


- 
i na przyzbie. Mężczyźni jak się rzekło, 
handlują — a w przerwach, tych licznych, 
rozgadanych przerwach opowiadają i słuchają 
! babe-masoth, które wprowadzają ich w świat 
naiwnej fantazji ludowej i odsuwają na 
| krótki czas straszliwy koszmar rzeczywistości. 
Właśnie opowiada Mendele o Erec, o Czer- 
wonych Zydach, owych resztkach 10 zagi- 
nionych pokoleń, żyjących jakoby w swojem 
królestwie nad brzegami biblijnego Sambat- 
jonu. I budzi się w tych duszach żydąwskich 
wiekowa tęsknota za Erec Izrael, owiana tchnie 
niem biblijnej legendy. Mól książkowy Ben- 
jamin i jego przyjaciel a pośmiewisko mia- 
Isteczka Senderl, postanawiają więc wybrać 
się na wędrówkę do Erec. Wczesnym ran- 
kiem wychodzą po raz pierwszy poza gra- 
nice rodzinnego miasteczka, przeżywają w ek- 
stazie nowej wolności piękno budzącego się 
dnia a pozatem szereg pociesznych przy- 
gód, upatrując w pierwszym napotkanym 
stawie ocean, a w sąsiedniej mieścinie Stam- 
buł. Podróż ta do Erec kończy się niestety 
zbyt szybko. Obaj nies”"zęśni uciekinierzy 
dostają się wkrótce z pe otem pod skrzydła 
opiekuńcze i pantofle swych energicznych 
połowie. 

Tak kończą się przygody żydowskiego Don 
Kichota Benjamina i jego Sancho Pansy Seu- 
derl; wizja życia i przeżycia żydowskiego, 
wyczarowana środkami tego kapitalnego 
teatru — trwa. Krytyk niemiecki Kurt Pin- 
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; ludzki 


thus opowiada, że marzył i śnił o tych figu- 
rach przez całą noc. Nie on jeden! Wszyscy 
powracamy do domu z lotną wizją tego ży- 
dowskiego snu o potędze, gdyż Benjamin 
Śni znużony i wyczerpany wędrówką i gło- 
dówką o tem, jak to staje się krolem mo- 
carstwa Czerwonych Zydów. Przeżycie tej 
starej, strudzonej a przytem tak naiwnej, 
duszy żydowskiej, oddane przez zespół Te- 
atru Akademickiego z całą intenzywnościąę 
wygrane na wszystkich rejestrach żydow- 
skiego snu-rzeczywistości, partyturalne wprost 
w okrągłości tworu, pozostawiło niezatarte: 
wrażenie. Czegoż jeszcze można wymagać; 
od teatru? X 

„Podróży Benjamina NI* nie można właz 
ściwie nazwać dramatem. Jest to raczej 
serja obrazów nanizanych jak szkłanne pa- 
ciorki na nić opowiadania Abramowicza, 
który rozpoczyna akcję prologiem, bierzę: 
udział w poszczególnych scenach i kończy 
ten Traumspiel pocieszną tyradą. Jest to 
opowiadanie, nowela życia żydowskiego — 
tem większy zatem sukces reżyserji Gra- 
nowskiego, który obywa się w zupełności 
bez skomplikowanych mechanizmów sceni- 
cznych, w przeciwieństwie do Piscatora. 
Już sam problem wędrówki na scenie, który 
Piscator nie mógi, czy też nie chciał roz- 
wiązać inaczej, jak tylko przez wprowadze- 
nie ruchomych deptaków, rozwiązuje Gra- 
nowski najnaiwniej i „najteatralniej* w świe- 
cie. Benjamin i Senderi wędrują w takt 
marsza muzycznego „immer mit dem rechten 
fus*, spada wielobarwna zasłona, poza którą 
przygotowuje się następna scena i akcja 
toczy się dalej. Albo aktorzy urządzają 
scenę podczas gry, jednakowoż w tak świet- 
nie skomponowanej rytmice, że widz tego 
wprost nie spostrzega. I znowu triumfuje 
zasada  Granowskiego, który rozwiązuje 
wszystkie zadania tylko zapomocą swoich 
„elementów“ teatru. Człowiek, barwa, prze- 
strzeń sceny i muzyka — oto wszystko, ale 
w jak żywotnym splocie, w jakim rytmie! 
Czysty teatr, istotnie czysty, bez sensacyj- 
nych domieszek i zaprawek! 

O materjale aktorskim możnaby wiele 
pisać. Zakładając swoje studio w r. 1919, 
przyjmował Granowski tylko laików i pra- 
cował z nimi usilnie przez dwa lata, zanim 
poważył się na pierwszy pokaz publiczny. 
Dzisiaj po 9 latach pracy (ilość prób dochodzi 
czasem do liczby 250) mamy przed sobą 
zespół tak znakomicie zgrany, że ten nie- 
zwykle sprawny, rączy i gibki materjał 
a zerazem według Granowskiego, 
główny „element* sceniczny, gra mimo swej 
Żywości z niepospolitym umiarem. Oczy- 
wiście, że i tu wybijają się „gwiazdy*, jak 
Micboeis, który zdobył sobie już w Rosji 
wielkie imie, lub Suskin i inni, ale gwiazdy 
to błyszczące dyskretnie, powiedziałbym tak- 
townie (gdyż tyle taktu jest w tym ruchili- 
wym, „akrobatycznym* teatrze) a przytem 
pełne własnego, indywidualnego życia. 

Dużo byłoby jeszcze do powiedzenia o mu- 
zyce, która odgrywa w Teatrze Akademickim 
wybitną role, jako metronom wybijający 
takt i rytm akcji. Krytyka berlińska upatruje 
w tej arcyżydowskiej melodyce nawet pewne 
zacięcie offenbachowskie. 

W łączności z muzyka musi się wspo- 
mnieć o stylu i tendencji „Podróży*, gdyż 
miłe rozczarowała narodowa nuta brzmiąca 
w tym oficjalnym teatrze moskiewskim. 
I tak scena, w której Mendele wyczarowuje 
przed prostotą żydowską wizję Erec, pełna 
jest prawdziwego i czystego patosu. Pewno, 
że w tej donkichonjadzie kryje się dużo 
ironji i satyry, ale nigdy i nigdzie pie wy- 
czuwa się nuty urągliwej. Teatr Akademicki 
jest prawdziwie żydowską sceną. 

Berlin, 20 kwietnia. Dr. Scheininger 


Nr. 116 „NOWY DZIE DZIENNIK“. poniedziałek 30. IV 30. IV. 1928 


Goys -Pierwszy Współczesny 
w setna rocznice śmierci 
ka: Z, tego powstała „ Faurachomachia". Malo- 
Eo 


z hiszpańscy przebierali się za 
uśmiechali się głupiutko. 

królowa Marja Luisa parmeńska 

dw. "tępej, wyuzdanej rozpuście, 

śrej żywot carzycy północy uśmie- 

Erg tija” w pączku. Wedle” wszyst-, 

ia” „aaanejĄ tabeli można było kupić'każdy 

je „dostojeństwo. 
Blążęta, wielcy panowie oplaskasgiaii; 
© a RM ' słód iejśbez 


wał piękne. damy dworu; wszystkie? *bezmała: 
szlachetne księżne: ijpanie dworu,“ czarując 
mieszczanki i „maje“ fmądryckie, “ totjezoł 
modelki' i — harem zarazem: 


tyzmu i ną igłębszej pogardy dia” 
z łaski boże 2 í 


Wydobył si "na wierzch bagno, które pod: 


[ortarch, 


się; wódką? $i snie: ;sobąś ko ja królewska powłoka. 

dot t bez O LE s *Góya ERĄ nawidził. ustroju. swojej, ojej, ojęzyzny, . 
A: > R anih ko RE świzycjj, _ molockia vOs “menasi ; 

ct * złote * dary)*Rembrandtów, wida ig 3 malował. Nie  ośmieszał: niczego, 

jów,” spadłyśbrzęmieniem || n karzat! sedtymentalnych : alegorgj,” 

, nudpych?”ż 'bezpłod- $ alf „le szych 1 fszlachietniejszych | ieta 

; SM im ne ty tylko’ ekran yrei 

x :Faliz'm! — Ta's rajność właśnie, ` ta inten- 
kończyny i gh ae one | zywność, moc spojrzenia to właściwość, 


‘hiszpańska, a:'podniegjona do potegi, daje — 
, Goyę. * Umiłowanie* rzeczywistości, jej” kult, 
„to charakter sztuki hiszpańskiej. Zarliwa 
fantazja, to jej dalsza, organiczna konse- 
kwencja, jej wyższy stopień. Fantazja zmy- 
słów, aktywności, którą kiedyś przemierzali 
oceany i lądy odkrywali, oto wyższa rzeczy- 
wistość hiszpańska, a Goya — jej super- 
latywem — jak superlatywem realisty Goyi 
są jego — „Caprichos“. 

Obraz Goyi to żywa krew, to miłość jego 
i nienawiść, to ciało w którem drgają nerwy 
monumentalnej, renesansowej postaci. Takimi 
byli Michał Anioł i Rembraudt. Zywiołowość 
odbiła się na twórczości; ogromna ilością 
jest jego spuścizna, nierówna w swojej war- 
tość; rzeczy słabsze obok najwyższych dzieł, 
dokumentów ludzkiego geniuszu. 

Umarł na dobrowolnem wygnaniu na fran- 
cuskiej ziemi rażony wpierw głuchołą, by 
pod koniec życia jeszcze oślepnąć. 

Goya, to — fundament nowego malar- 
stwa; z palety jego wprost lub pośrednio 
wyrosło jeduo z najpiękniejszych w dziejach 
plastyki stulucie: 

Wiek dziewiętnasty. 

Bez odkryć tego mistrza współczesności 
nie dadzą się pomyśleć Mauet Cézanne ani 
— van Gogh. 


* 
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tkrwig X% trupa. 

"a anatod Saragossy 1746 r., za chłop- 
skim'! progiem“ * urodził? się ; syn’ sióko c h'a- 
HORE i jej najczarniejszy, mściwy, 
aiii, 

‘Pod żarem słońca . saragoskiego trawiły 
się' cielska skał; dzień przerażliwą biedą 
obnażał rzeczywistość” — ale straszniejsza 
w'ewej nagiej prawdzie miała stanąć epoka 
oświetlona słóncem — Francisca Goyi! 

Przyszedł na świat z ramionami budowni- 
czego, architekta — świata. 

Goya nienawidził pozornego życia obser- 
watora; dni swoje bujne przeżył każdym 
mięśniem; do każdego czynu zaprzęgał się 
cały: siłę karku, zwinność ramion upodo- 
bania, talent, ekrazytowy temperament i swą 
dumną ambicję. 


Był chłopem z urodzenia i charakteru — 
nie umiał rozszczepiać się ma delikatne 
włókieńka i każdemu z osobna przyznawać 
oddzielną funkcję. 

Brał życie za łeb, 
wzięło. 

W niścierpliwej, brutalnej dłoni Goyij, nie- 
raz uoż zabłysnął i krwią się skropił — taki 
nam obraz zostawił! Był pogromcą byków 
— by zarobić na studja do Włoch — przyj- | Fundament sztuki współczesnej, a może 
mował dumnie entuzjastyczne hołdy pod- | i jego — szczyt, 
nieconych tłumów. M. Waldman 
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KRONIKA LITERACKA podzreślili wszechświatowość i międzynarodo- 


wosé naszych haseł. Optymistami byli znani pisa- 
O M. D. BRANDSTAETTERZE, rze Delteil, Maurois, Thibaudet, 


NOWY TEATR A LA PISCATOR W NOWYM 
JORKU. 


Pięciu nowojorskich literatów i poetów, a miano- 
wicie: John Howard Lakson, J. M. Basshe, J. D. 
Passes, Michel Gold i Franzis Edvaros Faragoh o- 
tworzyli uowy teatr w Nowym Jorku. Pod ich kie- 
rownictwem pracuje 50 oddanych młodych ludzi. a 
repertuar obejmuje: same rewolucyjne, — tak pod 
względem treści, jak i tormy — sztuki. Najpoważ= 
niejszym z inicjatorów jest John M. Basshe, Żyd wi- 
leński, który jako 12-letni chłopiec uciekł przed po- 
gromami do Stanów Zjednoczonych. Basshe był z 
początku robotnikiem portowym, a potem zwykłym 
trampem, t. j. włóczęgą. Dzięki swym zdolnościom 
ukończył jednakowoż gimnazjum, a następnie stał 


ale też życie jego tak 
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P. Abraham Kohane z Przemyśla, przyjaciel sę- 
dziwego nestora literatury hebrajskiej, jednego z 
ojców duchowych „Haskali* M. D. Brandstattera, 
przesłał nam kilka ciekawych szczegółów rozmo- 
wy ze zasłużonym autoreim. M. D. Brandstatter, 
mimọ podeszłego wieku i bardzo słabego ostatnio 
stanu zdrowia, jest umysłowo przy pełni sił, dy- 
ktując jeszcze nieraz aloryzmy, zamieszczane w 
amerykańssóm „Hadoarze”. Braudstatter interesuje 
się nowemi dziełami z literatury, szczególnie podo 
bają mu się idylle Szymonowicza. Zajmuje się też 
jeszcze, żywo życiem żydowskiem. Jeden z ucz- 
niów prof. Kłauznera na Uniwersytecie Hebraj- 
skim w Jerozolimie pracuje obecnie uad monogra- 
tja o M. D. Brandstatierze i w związku z tem o- 
trzymał sędziwy autor z Instytutu Judaistycznego 
szereg zapytań. M. D. Brandstatter jest jedynym 
dziś żyjącym autorem z epoki „Haskali”. 


STULECIE SZUKA SWEJ NAZWY. 


Znahe czasopismo paryskie „Revue Mondiale" 
urządziło z okazji stulecia romantyzmu  ankieię 
nt. „Jaką nazwę nadać naszemu stuleciu?“ Opinje 
były, jak było zresztą do przewidzenia, podzieło- 
ne. Niektórzy z uczestników zaakcentowałi  głó- 
wnie jazz i tańce murzyńskie, inm nazwali nasze 
stulecie „stuleciem kina“, inni znowu „stuleciem 
zwycięstwa maszyny”, znaleźli się też tacy, którzy | 
psychoanalizę wysunęli jako główne znamię epo- 
ki. Możnaby wogóle wszystkich uczestników an- 
kiety podzielić na dwa obozy, a mianowicie na pe | 1905; 3) od 1905—1917; 4) od 1917—1925. Osobno 
symistów tj. tych którzy nie pozostawili na na- | wystawiono manuskrypty Mendele, Pereca, Szolema 
szem stuleciu ani jednej suchej nitki, a okazali się  Alejchema, Dinesona, J. L. Gordona, 
piewcami ubiegłych stuleci — należą do nich Bain | sohna, Gottlobera i imnych. Specialuy dział stano- 
ville, Fouchardiere | inni, i Da optymistów, którzy | wiła bibliograija ksąiżki żydowskiej. Bylo na niej aż 
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się reporterem. Pisze trzy sztukł, które zwracają na 
niego powszechną uwagę. Z nich jedna „Earth“ 
(Ziemia) poświęcona jest murzynom, „Adam Solitai- 
re“ jest faustowskim dramatem jednostki, dramat 
zaś „The Centuries“ (Stulecia) zaczerpnięty jest z 
motlywów żydowskiej emigracji w Stanach Zjedno- 
czonych. 
——— 


WYSTAWA ŻYDOWSKIEGO INSTYTUTU NA- 
LUKOWEGO W WILNIE. Wystawa Żydowskiego 
instytutu Narmkowcgc w Wilnie została ukończona 
z dużym sukcesem. Na wystawie poważuą rolę od- 
grywały eksponaty prasy żydowskiej, które obięły 
cztery epoki: ł) od roku 1686—1381; 2) od 1881— 


Powstaje portret *zbiopowy | iej, ro-: 
„.dziny — świadectwo * “najo aleae eao ar ar- 


J. B. Lewin- | 
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się farmaceutą. Porzuca jednak swój zawód i staję- 
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ZYGMUNT SCHENKER. 
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Przez., alice „Adasia guai 
WKO obzomych wartkim pędzie, < 
w: roziiukanysnybicgu Koni, 

zfwichrem* pośród ulic zoni, 
z boki, 'zęprzodu, w górze, wszędztą ! 
Po, ułicach: się przeważa, d 
drży, opada, wzrasta, dzwezi, 
rzeźka,;silaa, prężna 'fala. 
Kipliw fuliczników wazasku, 
włrozmów zgiełku, kopyż $trzasku. 
Blyszczy w Śmieci, w światła skrach, - 
w przekłeństw jęku, w bólu, w fzach. 
aw par w szozęku, w zgrzyciąy, 
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$333" TN ZĘ | najrozmaitszych: ozęści:Sidata, . "ois 
‘tylko Swyclodzi ‘książka żydowska. | Pozateni. zytyj 
"taż" na! (wystawie; dółinadiy..; odkiodzzce sie I do his 
storji : teatru” żydowskiego.“  Żydowski%lnstytui* Naua 
kowy, przystępuje , obeczie- do tpropazandyć "zabudow 
wą i wlasnego gmachu. 

RZĄD PALESTYŃSKI POPIERA BZAUKĘ, 
Rząd palestyński z inicjatywy Wysokiego Komi- 
sarza lorda Płumera będzie się starał nabywać od 
czasu do œzasu dzieła malarzy. palestyńskich, któ 
re pozostaną własnością narodową. Na wystawia 
sztuki żydowskiej, która odbywa się obemię w 
Jerozolimie, wybrany został obraz, który zostanie 
nabyty przez specjalny fundusz tworzony głównia 
przy pomocy zbiórek prywatnych Wybranym ùm 
brazem jest „Rodzina' ‘p. Rubina, znanego artysty: 
malarza w Tel- Awiwie. Í 

UKAZANIE SIĘ DRUGIEGO TOMU DZIEŁ BO- 
ROCHOWA. Sekcja im. Borochowa w związku pa- 
rodoch robotników żydowskich w Nowym Yor. 

ku wydała drugi tom pism założyciela i ideowego 
wodza ruchu  poalej- sjonistycznego Bera Boro- 
chowa. Tom ten ukazał się pod redakcją Berla 
Lockera i zawiera również szereg cennych mate- 
rjałów o Borochowie, m. in. wspomnienia ojca Bo- 
rochowa o dzieciństwie i latach młodzieńczych je: 
„go syna, wspomnienia żony Borochowa, artykuły 
Sz Kapłańskiego, J. Ben- Cwi i innych. 

KAROL KRAUS PRZECIWKO KERROWI. O- 
negdaj miał znany wydawca „Fackel* Karel 
Kraus w Berlinie wieczór recytacyjny, ma którywk 
recytawał — Offenbacha przy akompanjamenoje 
fortepianu, W trakcie odczytu Kraus Bardzo ostno 
zaatakował Kerra. ta 


DALSZY CIĄG CYKLU GALSWORTHY'EGO. m 
W najbliższym czasie ukaże się u Heimswamia: dake 
szy ciąg cyklu Gakworthy'egu Saga". "pt, 

„Swan Song". 

ZAMIERZENIA WELLSA, Welt „waon do: 
su: fantastycznego, — oto najnowsza) snajan 
skiego Świata literackiego; nafbliższa powieść” aatos 
ra „Człowieka niewidziałnego* utrzyanana jest w 
duchu utopijnym jego pierwszych utworów. Pzócz 
tego razem ze znakomitym błologiem, Faułoycm 0: 
pracował Wells obszerne dzieło, omawiające :pro« 
blemat stosowania nauki w życiu praktyczneomi (hes 
,horaTkun za książkę bije podobno wszystkie”rakordyj 
w tej dziedzinie), Trzecia książka nazywa się, „Fee 
Open Conspiracy“, z podtytułem „Bine priests for”d_ 
world revolution", Jest to wyznanie wary)’ 
zarazem kontynuacja w innej postaci, wątka iw 
ma Clissojda', W myśt przedmowy książka ! 
jasno i wyraźnie określić swiatopoglad Wellse. 


HARDY I JEGO WDOWA. Znakomity pisata: mms 


gielski, Hardy, zapisał swojej żonie rentę 'w 

kości 600 funtów, z tem zastrzeżeniem, 

raz drugi wyjdzie zamąż, renta zostanie zucdiko= 
wana do połowy. Wiele wybitnych; antorek:angidk: 
skich napiętnowało tę klauzuię'jako "nieaaocaśknę, tom 
więcej, że Hardy całe życie ostro zwakcza” obyc 
jowość społeczeństwa, w którem kobieta jest upo« 
Śledzona. — Wdowa po Hardym poiniormowała .prz_ 
sę, że przystąpiła do opracowania błograńji pisarza, 


SOWIECKIE ZBIOROWE -WYDANIE PISM TOE- 


STOJA. Sowiety przygotowują zbiorowe wydmie 
Tołstoja, które wykdzie w 95 tomach Redxzkołętgw= 
wierzono Czertkowowi, którego, jak wiadomo, "Role 
sk sam uczynił egzekutorem swego "Hieragkiega 
talentu. 

SACCO I VANZETTI BOHATERAMI DRAAM 
TÓW. Znany pisarz amerykański, Upton? 
napisał dramat, poświęcony pamięci t | 
w Ameryce anarchistów, Sacca I Vanzettiego, Cios 
kawą jest rzeczą, że niezależnie od Sincłatra 'm 
sał analogiczny dramat autor niemiecki, $ 
Reibke. Ten ostatni miał więcej szcześcia, alłkąwiemk 
jego dramat wystawiono niedawmo w teatrze 
sta Gotna. Krytyka nie bardzo przychykuów prz 
| młodego, nieznanego jeszcze pisarza mi 
Natomiast Upton Sinclair napotyka na wieikio ensi 


4 
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wości, tuk ze Strony cenzury, jak i amerykańskich 
nakladtów. Dramat Uptona wystawi najprawdopo- 


dobniei Pisvator w Berlinie. 

SPODNIE A LITERATURA. W Paryżu powslał 
powy klub literacki, na czele klórego stanął znany 
pisarz Francis de Miomandre. Klub nazywa się 
„klubem 27-miu*, ale nic trzeba sobie odrazu po- 
mysleć, że chodzi tu o bardzo ważne problemy li- 
terackie czy spoleczne, bo zadaniem klubu jest tro- 
ska o to, by spodnie nie miały na dele więcej jak 
27 centymetrów srednicy. Takie to troski mają nie 
którzy francuscy pisarze. 

R o 


NADESŁANE KSIĄZKI i CZASOPISMA 


ALBUM „EREC .IZRAEL*. 


Jerozolimskie e bkne biuro Keren Hajessod 
(P. O. B. 731) wydało album palestyńskie, zawie- 
rające przeszło 30 przepięknych reprodukcyj foto- 
graficznych oraz wstęp w językuch hebr., żyd., 
eng., franc. i niem. Fotografje są również zaopa- 
trzone objaśnieniami w tych językach. Album daje 
nam żywy i plastyczny obraz krajobrazu i życia 
Żydowskiego w Erec. Biura Keren Hajessod po- 
winny postarać się, aby album to dostało się do 
rąk wszystkich ofiarodawców na Keren Hajessod, 
jako dowód twórczej i owocnej pracy naszych pio- 
pjerów na niwie Ojczyzny. 


TERSTY ŹRÓDŁOWE DO HISTORJI 
ŻYDOWSKIEJ. 

(Wyd. „Ewer“ Warszawa, Tłómacka 6—8.). 

Profesor historji w żydowskich łódzkich szko- 
łach narodowych p. Dr. Chaim Ormian rozpoczął 
ostatnio wydawnictwo hebrajskich „Tekstów źró- 
dłowych do nauki historji żydów w szkole śre- 
dniej'. Jest to wydawnictwo: bardzo pożyteczne, 
oddaje bowiem w ręce ucznia materjał historycz- 
my: „z pierwszej ręki" zgodnie z wymaganiem no- 
woczesnej dydaktyki historji. Pierwszy zeszyt, ©- 
bejmujący epokę między niewolą babiłońską a o- 

Hasmonejczyków, zawiera szereg tekstów 
w- literatury niehebrajskiej, lub też mało znanych 
Rekstów hebrajskich. Możma mieć pewne zastrze- 
żenia z punktu widzenia dydaktycznego, czy nie 
lepiej podawać także źródła ze znanych ksiąg ży- 
dowskich (np. Biblji) zamiast zzznaczać w odsy- 
daczach liczbę rozdziału i zdamia danego tekstu. 
Naszem zdamiem utrudnia to pracę nauczyciela i 
Wcznia. Ale z drugiej strony umożliwia w ramach 
niewielkiego zeszytu (34 stron) objęcie bardzo cen- 
nych i dobrze wybranych tekstów oświetlających 
Qokładuie daną epokę. Jeśli następne zeszyty bę- 
dą l pod względem typograficznym dokładniejsze 
t bardziej staranne, co ma niemałe znaczenie dla 
ucia, to otrzymamy wydawnictwo potrzebne, 
Które w dużej mierze może się przyczynić do roz- 
szerzenia znawstwa historji żydowskiej wśród na- 
= pm 

JOSEJF LICHTENBAUM: B'ceil haszaoth. — Szi- 
zim. — Hocejth Miopeh. Jeruszalaim. 5688. 

LUDWIG BATO: Die Juden im alten Wien. 
Phaidon Verlag, Wiedeń. Z ilustracjami (str. 263). 


Komedja romantyczna Stanisława Miłaszewskie- 

: „Farys”, grana z wielkim sukcesem na deskach 
Teatru Narodowego w Warszawie, wyszła w wyda- 
"Min książkowem. Utwór ten, niedościgłego tłumacza 
„Don Juana“ Zorilli, owiany jest duchem czystej i 
prawdziwej poezji, tej, do której .się wraca raz po 
raz, jak do ożywczej krynicy. (Nakł. Gebethnera i 
Wolffa. Cena zł. 5). 

JAKÓB WASSERMANN: Dziecię Europy czyli 
Kacper Hauser. — Powieść. — Z upoważnienia au- 
tora opracował Leo Belmont. — Instytut Wyd. Re- 
naissance. Warszawa, Kraków, Stanisławów 1928. 

JAKÓB WASSERMANN: Maski Erwina Reinera. 
Powieść. Przełożył Marceli Tarnowski. — Wyd. VII. 
=- Inst. Wyd. Renaissance 1928. 

GERHART HAUPTMANN: Kacerz z Soany. — Po 
wieść. — Przełożył L. Staff. — Inst. Wyd. Renais- 
sance 1918. 


HERMAN BANG: Michael. — Powieść. — Przeło- 
żył L. Staff, — Inst. Wyd. Renaissance. 1928. 

SIMONA BODEVE: Piętno. — Powieść. — Prze- 
łożył L. Staff. — Przedmowę napisał Romain Roi- 
land. — Inst. Wyd. Renaissance. 

ANTONI MARCZYŃSKI: Perła Shanghaju. — Inst. 
Wyd. Renaissance. 1928. 

BENEDYKTA SPINOZY Rozprawa Teologicz- 
no Polityczna, w spolszczonym skrócie B. Schla- 
gera. Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Bez do- 
gistu“. Warszawa, Królewska 16, 

W. METZGER: Epigonen un Bilder fun Arbaj- 
ter Leben (Jodnoaktówki w jęz. żyd.) Lwów 1928. 
Nakł. F. Witkowera. Zamówienia: F. Witkower, 
Lwów, Lindego 7. 

„HAPOEL HACAIR“. Numer pesachowy „Hapoe! 
Hagaiu“, poświęcony literaturze, obeknuje utwory 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Nr. 116 


Jak bedą się odbywać wybory do Izb 
rzemieślniczych? 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu opracowało 
| projekt ordynacji wyborczej do Izb Rzemieślni- 
czych. W myśl tego projektu, prawo głosu mają 


otrzymać wszyscy rzemieślnicy, którzy conajmniej | 


od 3 lat prowadzą samoitsne rzemiosło, a bierne 
prawo wyborcze ci, którzy ukończyli 30 rok życia. 

Główna komisja wyborcza składać się będzie 
z 8 członków i tyluż zastępców, mianowanych 
przez wojewodę z pośród kandydatów, przedsta- 
wionych wojewodzie przez 8 najliczniejszych or- 
ganizacyj rzemieślniczych w okręgu Izby. Prze- 
wodniczącym komisji nie może być naczelnik wy- 
działu przemysłowego. 

Mężowie zaufania wszystkich ważnie zgłoszo- 
nych list kandydatów mogą uczestniczyć we 
wszystkich posiedzeniach głównej komisji wy- 
korczej z głosem doradczym. Okręgowe komisje 
wyborcze składać się mają z 4-ech członków mia- 
nowanych w ten sam sposób. Członkowie komisji 
pelnią swoje czynności honorowo, mogą jednak 
otrzymać djety i zwrot kosztów przejazdu. 


| W ciągu 10 dni od daty ogłoszenia wyborów, 
| organizacje rzemieślnicze przedstawiają wojewo- 
| dzie kandydalów na członków komisji, w ciągu 
(| zaś 20 dni muszą być sporządzone spisy wybor- 
| ców dla publicznego przeglądu. 

Listy kandydatów będą składane na ręce prze- 
wodniczącego głównej komisji wyborczej, Każda 
lista musi być podpisana przez 200 conajmniej m- 
prawnionych do głosu z różnych gałęzi rzemiosł, 


przyczem każdy wyborca może podpisywać jedną 
tylko listę kandydatów. 

Głosowanie odbywać się bedzie w ten sam spe: 
sób, jak przy wyborach do Sejmu tj. na numery: 
list, jednakże nie na zasadzie proporcjonalnoścć 
ale wzgłędnej większości, czyli w każdym okręge 
przechodzi ta lista, która zdobyła najwięcej gło- 
sów. Proporcjonalność może być ustalona dompie- 
ro dla całego okręgu, tzn. w poszczególnym okrę- 
gu może przejść tylko lista dla danego okręgu, 
która zdobyła najwięcej głosów. .. 
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Dziś otwarcie Targów Poz- 
nańskich 


Uroczyste otwarcie ósmego Międzynarodowego 
targu w Poznaniu nastąpi dziś 29 bm. w gmachu 
administracyjnym Targów.  Ceremonji 
dokona minister przemysłu i haqdlu p. inż, Kwiat- 
kowski. Spodziewany jest liczny zjazd wybitnych 
osobistości naszego życia gospodarczego, pryd- 
stawicieli instytucyj handlowych, organizacyj go- 
spodarczych, społecznych, zawodowych i td. Przy- 
bywa również wycieczka  parlamentarzystów 
z marszałkiem Sejmu i Senatu na ozele, 


Nowa umowa Syndykatu 


hut żelaznych 


Onegdaj zakończyły się trwające od trzech dni 
w Warszawie pod przewodnictwem inż  Kiedro- 


nią obrady członków Syndykatu Hut Żelaznych. . 


Obrady te dotyczyły przedłużenia, wygasającej w 
diu 1-m lipca br. unowy syndykackiej. Pewne 
trudności nastręczała sprawa przydzielenia kwot 
poszczególnym członkom syndykatu, wkońcu je- 
dnakże nastąpiło uzgodnienie żądań indywidual- 
nych, przyczem jedna z większych hut, drogą kom 
pensały za pewne zredukowanie przydziału, otrzy 
mała odszkodowanie pieniężne, Kwota eksportu 
zagranicznego w ilości podanej przez Międzynaro- 
dowy Syndykat hut żelazynch, t. zn. 350.000 ton ro- 
cznie obejmująca zarówno rury jak i blachy cien- 
kie, została przydzielona w odpowiednim stosun- 
ku poszczególnym członkom. W wyniku obrad po 
stanowiono projektowaną w takim zakresie roz- 
szerzoną umowę zaaprobować na przeciąg lat 
trzech. 
—— p 


DR ROTENSTREICH W KOMISJI DLA OPRA- 
COWANTA TARYFY CELNEJ. Były senator ży- 
dowski Dr F. KRotenstreich został zaproszony 
przez ministerstwo skarbu do komisji celem opra- 
cowamia taryfy celnej dla produktów rolniczych. 
Dr Rotenstreich przebywał w Warszawie i brai 
udział w naradach komisji. 

WSPRAWIE WIZ EGIPSKICH. Władze kom- 
pełentne proszą nas o uprzedzenie osób, udających 
się do Egiptu, iż kompetentnym terytorjalnie dla 
Polski jest konsulat generalny egipski w Berli- 
nie, w którym winny być czyniore starania o wi- 
EE ILE WIN OZ SAW | 


i artykuły Ch. N. Bialika, J. Steinberga, Sz. Ben- 
ziona, D. Szymonowicza, J. Kopilewicza, H. Berg- 
mana, M. Zelcera, J. Zandbanka, Hausa, Kohna i in- 
ne. Interesujący numer zamyka szereg uwag i nota- 
tek z życia palestyńskiego. 


„ITON KATAN“, hebrajskie pisemko dla młodzi:- 
ży, przynosi ciekawą ankietę w sprawie najpięk- 
niejszej książki dla młodzieży, szereg obrazków z 
Palestyny i jak zawsze bogatą treść. Adres: War- 
Szawa, Chłodna 41 m. 24. 

„SPRAWY NARODOWOŚCIOWE*. Czasopismo 
poświęcone badaniu spraw narodowościowych. 
Wydawnictwo Instytutu Badań Spraw Narodowo- 
ściowych, Warszawa, Jasna 19. Zeszyt za styczeń | 
luty, marzec br. zawiera: Jan Ochota: Z historji 
państwowotwórczych poczynań białoruskich; Z. 
Stoliński, Niemcy w Sejmie i w Senacie 1919—1927; 


M, Feliński: Program Ukraińskiej Socj.- Rad. Par- | 
Sprawy muiejszości narodo- | 


tji, St Czosnowski: 
wych w Unji Stow. Ligi Narodów — oraz bardzo 
ollitą kronikę (144 str. — cena Ś zł). 


otwarcia . 


zę egipską. Próby uzyskania wiz w innych konsu- 

latach są zgóry skazame na nievowodzenie i nara- 

zić mogą osoby zainteresowane na znaczne straty 

i zawody. Według przepisów egipskich, udający 
| się do Egiptu, winni wypełnić dokładnie kwestjo- 
narjusz wizowy i przedstawiić poświadczenie ban- 
ku, że posiadają odpowiednie Środki na utrzyma- 
nie, jako też na opłacenie kosztów podróży tam i z 
| powrotem. Kwota ta wynosi około 100 ft. od oso- 
| by. Koszty wizy wynoszą min. 8,10. Starania win- 
| ny być czynione listownie przed wyjazdem z kra- 
| ju. Adres konsulatu generałnego egipskiego w 
Berlinie jest następujący: Berlin, Grinwald, Del. 
briicksirasse Ś. 

ZJAZD PRZEMYSLOWCÓW  CYNKOWYCH 
W BRUKSELI. Na dzień 7 maja br. zapowiedziany 
jest zjazd przemysłowców cynkowych, który ma 
się odbyć w Brukseli. Spodziewany jest talkże 
Przyjazd przemysłowców amerykańskich i amgiel- 
, skich. Horoskopy co do przyjścia do skutku świa 

towego porozumienia oceniane są przez zaintere- 
| sowanych pomyślnie. Polski przemysł cynkowy 

będzie reprezentować pp. Brooks i Callon. Na ryn- 
| ku cynkowym daje się zauważyć w ostatnich 
| dniach lekka zwyżka cen, 
| NOWA POŻYCZKA AUSTRJACKA. W związku 
| Z akceptowaniem nowej pożyczki  austrjackiej 
| 


przez kongres amerykański, spodziewać się nale- 
ży, że subskrypcja pożyczki ogłoszona zostanie 
w Anglji i Ameryce już w miasiącu czerwcu br. 
Sądząc ze słów austrjackiego — :iaistra skarbu, 
który niedawno na zjeździe partji chrześcijańske 
społecznej omówił obszernie sprawę nowej po- 
życzki dla Austrji przypuszczać należy, że dotych:- 
czas nie zdołano jeszcze usnnać wszystkich prze: 
szkód, jakie stoją na drodze reniizacji pożyczki. 
Ww szczególności liczyć się w dalszym ciągu wy- 
fada z możliwością nowych trudności ze strony 
Włoch. Nowa pożyczka wynosić ma 100.000.000 do- 
larów i przeznaczona będzie głównie na rozbudo- 
wę sieci telefonicznej i kolejowej w Austrji. 
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TOWARZYSTWO REKLAMY 
MIĘDZYNARODOWEJ 


Ska z ogr. odp. 
Jeneralna Reprezentacja 


RUDOLF MOSSE 
Kraków, Zyblikiewicza 16. Tel. 3681 
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"ILKA KWALIFIKOWANYCH 


SIŁ BUCHALTERY JNYCH 


poszukuje się 
do natychmiastowego wstąpienia 
Oferty pod „Bank* do Adm. „Now. Dz.* 14% 


09)900PGOG6G6G69000 
9099990099000 


Pracownia sukień damskich 
S. HOROWITZ 


w Krakowie, ul. Szewska L. 7 


przyjmuje znowu roboty, które wykonuje 
według modeli i najlepszych żurnali. 87g 
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Wiecdemości z kraiu 
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Z działalności „Tarbutu“ wPolsce 
Wielka akcja rozpoczyna się Ć maja 

Niedawno odbyła się w organizacji „Tarbut” 
w Warszawie konierencja prasowa, na której 
przewodniczący Dr Klumel i posel Grinbaum zło- 
żyli sprawozdanie z działalności „Tarbutu” w Poł 
sce. Ze sprawozdania tego wynika, że działalność 
"Tarbutn jest bardzo rozległa. Tarbut utrzymuje 
MA ireblówek, 141 szkół ludowych, 15 gimnazjów, 
5-.seminarjów dla nauczycieli i freblanek i 2 kur- 
sy pedagogiczne. Ogółem posiada Tarbut 84 im- 
styłtucje, w których pracuje 970 sił nauczyciełsikch 
a naukę pobiera 24.099 uczniów (12.968 chłopców 
114431 dziewcząt). Wydatki na szkolnictwo wy- 
nosza 4,780.000 zł, a na utrzymanie irstytucyj wy- 
daje Tarbut 240.000 zł, — razem 5,020.000 zi. Dużą 
część tej sumy pokrywają opłaty szkolne, Niewie- 
le uczniów płaci całą opłatę 15—20 zł, atoli więcej 
niż połowa nie płaci wogóle opłat szkolnych. Tar 
but otnzymuje minimalną subwencję ze strony 


| 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 30. TV. 1 


„ALTESSE” „MOKKA“ 


U YRAZ RYGJENY TUTKI „PEŁNOWATKI* 
wkładem watowym wchłaniającym nikotynę 


| 
| 
| 
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Zamach na pociąg niedaleko 
Tarnowa 


W nocy z 27 na 28 bm. nieznani sprawcy poło- 
żyli w poprzek toru kolejowego między Biadolina- | 
mi a Bogumiłowieami belkę progową, chcąc wido- | 
cziie spowodować katastrofę. Nadjeżdżający do | 
Tarnowa o godz. 11-tej w nocy poaląg, prowadzo- | 
ny przez kierowcę parowozu p Szięzaka odrzucił | 


toru. Kierowca Szłęzk miał na tyle przytomności 


dżający z Tarnowa pociag nr. 9792. 


i zarządził doprowadzenie toru do porządku, co 
trwało około 3 godziny. Pociągi kursowały bez 
przerwy po torze przeciwległym. 

Skutki złośliwego zamachu, udaremnionego dzię 


Jointu, podczas gdy inne towarzystwa szkolne jak | ķi przytomności umysłu kierowcy pociągu p. Szlę- 


„Ciszo”* lub szkoły ortodoksyjne otrzymują wiel- 
kie subwencje. Toteż deficyt Tarbutu wynosi mil- 
fon złotych. Wskutek tego rozpoczyna obecnie Tar 
but wielką akcję na rzecz szkoinictwa hebrajskie- 
go. Akcja ta rozpocznie się 6 maja i będzie trwa- 
ła przez cały miesiąc. 

Z końcem czerwca odbędzie się w Warszawie 
konierencja wszystkich organizacyj Tarbutu w 
Polsce. 


Tragiczne samobójstwo studenta 
Zyda 


We Lwowie zdarzył się niedawno następujący 
tragiczny wypadek. Słuchacz drugiego roku Poli- 
techniki Edmund Weiss, członek żydowskiej kor- 
poracji, siad? pewnego dnia z kilku znajomymi do 
stołu kartowego i przegrał do jednego z kolegów 
kwotę aż 12 zł. 


Jako korporant, wychowany w _ przeczulonych | 


zasadach fałszywie pojętej częstokroć honorowo- 


ści, czuł się zobowiązany do wyrównania per fas | 


et nefas należnego długu do 24 godzin. Wstydził 
się pójść do ojca, urzędnika bankowego, ciężko 
chorego człowieka, którego lekarz przestrzegał 


przed wszelkiemi wzruszeniami. — Wpadł więc | 


na tragiczny w skutkach pomysł. Oto kolega jego 


Tadeusz S..., zamieszkały przy ul. Dunin-Borkow- | 


skich 24 pracując razem z nim w laboratorjum, 
zostawił, robiąc papierosy dla obu, w szufladzie 
demata klucze od swego stolika. Obawa utraty ho- 
norowości popchnęła Weissa do lekkomyślnego 
czynu, Wyjął ze stolika kolegi książkę naukową 
wartości 30 zł i sprzedał ją w antykwarni za po- 
łowę ceny, uiszczając natychmiast dług honoro- 
wy. 

Tdaeusz St. otworzył w międzyczasie szufladę i: 
spostrzegł brak książki, Powziął podejrzenie i 


zaka byłyby istotnie katastrofalne i musiałyby 
spowodować wykolejenie, połączone z ofiarami w 
ludziach i ogromną szkodą materialną. 

Świadkowie widzieli dwóch osobników, ucieka- 
jących do lasu, prawdopodobnie sprawców zama- 
chu. Są poszlaki, że bandyci zamierzali spowodo- 
wać wykolejenie przejeżdżającego o tej porze po 
ciągu pospiesznego z Wiednia, celem bezkarnego 
rabunku w nocy wśród lasu, iecz żle odiliczyłi się 
z czasem i podłożyli na szynach zaporę w mnie 
maniu, że pociągi z Tarnowa i do Tarnowa już 
się krzyżowały. 


Porucznik szablą zabił ukochaną 


We Lwowie przy, ul. Piekarskiej rozegrała się 
| onegdaj krwawa tragedja. Porucznik 5 pap. 26- 
, lelni Amioni Załęski szablą ciął w głowę swą to- 
warzyszkę p. fżewską. Załęski uderzył ją szabla 
jescze xiłka razy, tak „że Iżewska padła na bruk, 
| a w chwilę później zakończyła życie. Rozpaczliwe 
krzyki kobiety zwabiły policjanta. Por. Załęski 
| nie dał się jednak aresztować. Pomoc d 


| posterunkowego również nie odniosła skutku. Obu | 


ich Załęski poramił szablą. 

Dopiero nadbiegły patrol policyjny zdołał ubez 
władnić Załęskiego. 

Olicer odprowadzony do komisarjatu oświad- 
czył, że zabił Iżewską, powieważ odmówiła ona 
kategorycznie zgody na małżeństwo z Załęskim. 

—0— 

SZALOM ASZ PRZYBYWA DO POLSKI. Sza- 
lom Asz, który obecnie wyjechał do Rosji sowiec- 
kiej, przybywa w czerwcu do Polski, gdzie zamie- 
rza razem ze swoją rodziną spędzić całe lato. 

O SANATORJUM ŻYDOWSKIE W ZAKOPA- 
NEM. Liczba pp. Protektorów, budowy Samato- 


rozpoczął śledztwo po księgarniach. Po kilku go- ; rjum żydowskiego w Zakopanem została ostate- 


dzinach znalazł swą książkę w atykwarni. Księ- 


garz przypadkowo zmał osobiście sprzedającego. ' Dr. Allerhand Maurycy Prezes 


Był nim nieszczęsny Edmund Weiss, 


Tadeusz St. udał się wprost na komisarjat VI. | 


policji i zrobił domiesienie na kołegę. Posłano po 
obwinionego, ten jednak, trapiony wyrzutami su- 


cznie, zamknięta. Protektorat budowy objęli Prof. 
Kahału Lwów, 


, Dr. Berkelhammer Wilhelm Nacz. red. „N. Dzien- 


mienia, nie zjawił się w ogólności w domu. Na- ` 
lomiast ojciec, do którego księgarz się zwrócił ; Reich Leon Poseł na Sejm Lwów, Rabin Rubin- 
o wynagrodzenie szkody, przybył na komisarjat i ` 


wśród lez na klęczkach błagał domosiciela, by nie | Prof. Dr. Schorr M. Warszawa, 


nika“ Kraków, Dr. Freiman Nadrabin miasta Po- 
znania, Dr. Hirschfeld S. Rabin miasta Białej, Dr. 
Jecheskiel Lewin Rabin Katowice. Dr Niisenson N. 
Kierownik Poradni Przeciwgrużl. Warszawa, Dr 


stein I. Senator Wilno, Dr. Sardhaus D. Cieszyn, 
Rzbim Szapiro 


niszczył przyszłości syna, by cofnął doniesienie. | Warszawa, Dr. Thon O. Poseł na Sejm Kraków, 
Me Tadeusz St. był twardy i nieubłagamy. „Ja . 


muszę tego Żydka nauczyć!“ — powiedział. Co . Sejm Wilno. Oczekiwane jeszcze 


so obchodziły łzy starego człowieka, zapomniał, ` 


© niedawno pracował i żył cały rok z lekkomyśl- 
nym kolegą, obojętne mu było życie Żyda. 
cofnął doniesienia. Na komisarjacie prosił pan Ta 


Dr. Weinzieher Będzin, Dr. Wygodzki Poseł na 
są deklaracje 
WPp. Dra Braudego, senatora Budzinera, O. Koh- 


, na (Lódź) i R. Szereszewskiego (Warszawa), Re- 


Nie | ferat propagandowy na Małopolskę, 


tleusz St, by go wezwać do przesłuchania o ta- ` 


kiej porze, kiedy nie będzie tego starego Żyda. 


żeby go nie nudził.. Urzędnicy zwrócili mu uwa: i 
gę, żeby się zlitował, bo niszczy egzystencję 19- 


letniego chłopca, a zarazem chorego ojca, który 


powierzono 
p. prezesowi J. Ehrlichowi i p. Drowi B. Fassowi 
z Zakopanego, zaś na Śląsk p. Ferdynandowi Wul- 
kanowi z Oświęaimia. 

WIELKA POŻYCZKA DLA ŁODZI Prowadzo- 
ne od dłuższego czasu rokowania przedstawicieli 
magistratu m. Lodzi z przedstawiicelami konsor- 


tej hańby nie przeżyje. Nie zgodził się Z poszko- | cjum angielskiego o zaciągnięcie pożyczki zagra- 


dowanym 


(który mógł natychmiast otrzymać ; 


nicznej zostały już zakończone Onegdaj przedsta- 


pełne odszkodowanie) spisano protokół Dwa dni : wiciele magistratu m. Łodzi w osobach prezyden- 
szukano daremnie Edmunda, który nie zjawił się | 


w domu.. Trzeciego dnia rano przyszedł do do- 
mu, udał się na ganek drugiego piętra i rzucił się 
na bruk, 

Edmund Weiss poniósł śmierć na miejscu. Oj- 
clec leży w agonii, matka denata dostała ataku 
nerwowego | zapadła w melancholję, 

Pan Tadousa $t.. zwyciężył, Śkończył Zyda! 


ta Wielińskiego, podpisali umowę wstępną. Wy- 
sokość pożyczki wynosi 2 i pół miljona cuntów 
szterlingów, co równa się 87 miljonom złotych 
Po załatwieniu zwykłych formalności, jak zaak- 


! ceptowanie warunków rożyczki przez Radę miej 


ską, podpisana zosi- o ostatecznie umowa, na 
mocy której pieniądze będą przekazane do dyspo- 
zycji miastu 


siłą impetu podłożony próg © szyny sąsiednie i | 
zepchnął szyny o 12 cm szerokości: wzdłuż 20 m. | 


| »ia nawet rannych przywożonych przez pogote- 


WARSZAWA BAWI à 
działu finansowo podatkowego mas 
marzec br, kinematogeraty 
DH) 4 N - luty 
tem czasie 12231 osób, gly W Wym 
atry w marcu ŝo 


| a więc różnica jest nieznaczna. 


umysłu, że przewidział skutek odepchnięia belki p 
ï zawiadomił sygnalami o stanie rzeczy nadjeż- | 


Kierowca porowozu p. Haupa zatrzymał pociąg ! ścia w życie n 


Str. 3 


SIĘ... Według danych wy” 
gistratu ża m. 
zoredzito W 
R URENAC 
482, w lutym 95.4%0, cyrk W mar- 
5 r towe w mar. 
cu 60.369, w lutym 54.900, zaw ody spor y i 
cu 10229, w lutym 23.394. Ogólna frekwencja „= 
nosila w marcu 1,374149, gdy w lutym 1.397.008, 


stolicy 


ównamiu z r. z. najwięcej wzrosła frek- 

wad. 5 Kinematograf gdyż w marcu 19272 r. 
zwiedziło je tylko 852.278 osób. 

PRZEPEŁNIENIE W SZPITALACH WARSZA» 

WSKICH. Warszawskie szpitale miejskie są tak 

przepełnione chorymi, że odmawiają przyjmowar 


wie ratunkowe. 
TOGI DLA SĘDZIÓW I PROKURATORÓW. 
| mają być wprowadzone najwcześniej z chwiłą wej 
ozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o ustroju sądów powszechnych, tj. z dn, 
1 stycznia 1929 r., gdyż omo dopiero wprowadza 
obowiązek sędziów i prokuratorów używania 
przy rozprawach togi i biretu i upoważnia Mini 
stra Sprawiedliwości do wydania odpowiedniego 
rozporządzenia wykonawczego. Ministerstwo Spra 
wiedliwości przygotuje materjały potrzebne da 
wydania tego rozporżądzenia, jednak dotychczas 
jeszcze nie ustaliło szczegółów stroju urzędowe 
go, którego sędziowie i prokuratorzy mają uży» 
wać przy rozprawach. E 
0 ŁAGUDNIEJSZE TRAKTOWANIE .KOBIŃP 
W WIĘZIENIACH. Departament, więztenictwe mi 
nisterstwa sprawiedliwości rozesłał do zarządów 
więzień okólnik w sprawie traktowania koliiet- 
matek, odsiadujących karę w więzieniach. Władze 
więzienne winny dbać o to, aby, kobiety odsiadu" 
jące więzienie i karmiące dzieci, 
zostawiono otwarte na dzień miękkie - prycze 


0 PRZECHOWYWANIE KASTRTÓW. W czasie 


akcji wyborczej zmałeziomo w mieszkaniu driaka= 
cza endeckiego Dra Świrskiągo we Iswowie parze 
kę z 20 kastetami, któremi miano usbroić bojówki 
endeckie. Epilog tej sprawy rozegrał -się onegdaj 
w sądzie lwowskim. Dr Świnski jp. F 
zestałi uwolnieni. Sąd" zarządził konfiskatę lm 
stetów. | 
WŚRÓD KOMUNISTÓW LWOWSKICH Woko 
| nano licznych aresztowań w związtu z*preygośoe 
wamiami na 1-go maja. i 
ZAGŁODZONA BEZROBOTNA KOBIETA. Wi 
piwnicy domu przy ul. Nowogrodzkiej 14-w War. 
szawie znaleziono 36-letmią kobietę znajdującą, się 
w podłużnej skrzyni. Policja stwierdziła, że ko- 
bieta ta nazwiskiem Szewczykówna. znajdowała 
w ad kilku dni w piwmicy i była tak wykczerpa” 
na, że groziła jej śmierć . 
kobietę przewieziono do szpital. Wypadek nis 
jest na razie wyjaśniony. 


e > e 
Program stacyj radjofonicznych 
Niedziela, 29 kwietnia, 

Kraków. (566 m) Komunikaty. 12.10—M. Transin 
z Filharmonji Warszawskiej (m. in. arje i piesni). IB 
Komunikaty. met. 15.1517.20. Transm, z Fiłlarmonf 
Warszawskiej (Koncert), 18.40—11.10. Odczyt p’ 
„Literatura irlandzka”, wygł. Dr. Z. Grabowski, 
19.10—19.35. Odczyt pt. „Hygjena instalacji wod 
nych", wygl p. R. Pajerski, 19:35—20. Odczyt pt. 
„Poszukiwacze skarbów ukrytych w Tatrach przes 
duchy“, wygl. p. Wł. Midowicz, 20—20.,30. Komunb 
kat sportowy, 20.30. Koncert stacji warszawskiej I 
krakowskiej. Wykonawcy: Chór mieszany i ork. pod 
dyr. J. Ozimińskiego. W programie m, in. Handel, 
Bach, Mozart, Franck i Rizzi, 22. PAT. 22.30. Maz. 
taneczna. 


Warszawa. (1111 m) 12.10 i 15.15, Koncerty Filhar 
monii, 20.30. oKncert wspólny z Krakowem, 22. PAT, 
22.30. Muz. tan. 

Poznań, (344.8 m) 15.15, 20.30 1 22.50 Koncerty, 

Katawice. (422 m) 12.10, 15.15, 20.30 i 22.30. Koū- 
certy. 

Wilno. (435 m) 12.10, 15.15 i 20.30. Koncerty. - 

Wiedeń. (517.2 m) 11,16 1 18.50, Koncerty. 

Berlin. (483.9 m) 11.30, 17 i 20.30. Koncerty, 

Langenberg. (468.8 m) 11, 16.30 i 18, Koncerty. 
Praga. (348.9 m) 11,16.30 i 19. Koncerty. 


I 


celem uniknięcia przerwy w wy” 
'yłce pisma presimy o kezzwiłoczne 
zera wienieprenumeraty na miesiąc 


i Mija 


Ea 
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„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 30. TV. 1o25, 


Dział szachowy „Nowego Dziennika“ 
Pod redakcią M. Chwojnika 


ZADANIE 117 i 
uiożyi Dr. E. Zipłer (Berlin). 


Białe: Ka4, Wi3, Sb5, Scl, Pe2, h3 (6 fig.). 
Czarne: Kc4, Wh8, Leg, Pa5, p c5, d5, d4, e7, g6 
{10 fiz.). 


PARTJA NR. 128 
Waaa na twiuieju o mistrzostwo m. Krakowa dnia 22 


kwietnia b. r.: 

M. Czwojułk. R. Wolt: 
Białe: Czarne: 
it, Sg1—f3 d7-—d5 
Z. C2—C4 cf—c6 
'8. $Sg1—13 Sz8—16 
4..02—03 e7—e6 
8. Sb1-—d2 Sb8—d7 
a. Lf1—d3 L18—d6 
8. 0—0 Dd8—c7 

Espazo było 7..... 0—0. 
y 6. Wili--el! 0—0 
. 03—04 d5Xe4 
BO. Sd2Xe4 Si6Xe4 
M. WelXed! Sd7-—f6 
132. Ws4—h4 g7—g6 
gä., Lcl—g5 Ld6—e7 
4. Dd1—d2! b7—b6 
(36. Lg5—f4! Dc7-—d7 


Na 15. Dd8 następuje 16. Le5! Se8 (16. .. .. Wes 
R. Sa5 Sd7 18. SXf7!) 17. Whś 15 18. Dh6. 


86. Sł3—e5! Dd7Xd4 

M. Li—gc3 Dd4—d$ 

ek 17... . . D<5, to 18. Dh6 We8 19. bå! 18. Dd2 
h6. Czarne się poddały. Na 18..... We8 naste 


nie 19. $g4? Dd3!, ale 19. SXg6!! fXg 20. 
1 białe wygrywają w kilku posunięciach. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 115. 
1. 15—! 
Trafne rozwiązanie zadania Nr. 115 nadesłali: 
B. Langsam (Rzeszów), B. i J. Brand (Kraków). 


MECZ KORESPONDENCYJNY. 


1. Ałban. 

2. Auerbach 8 c7—ci 
3. D. Brand 9. Lil—d3 
4. J. Brand 8. Lb4—e7 
6. Hoffmann 6. c5Xd4 
7. Jakubowicz 5. z2—-g3 
8. Kampf 
10. „Morphy“ 6. d7-—d5 
11. Rosenzweig 7. b2—b3 
12. „Zwycięzca“ 8, 0—0 


KRONIKA SZACHOWA. 

Z turnieju szachowego o mistrzostwo m. Krakowa. 
W ósmym dniu Chwoinik wygrał z Lipsonem, 
Woli wygrał z Biczem. Friedmann stracił jakość i 
przegrał do Dunnelbluma. Partja Rubinstein—Bła- 
szczak skończyła się na remis. — Stan turnieju no 
ósmej rundzie: Chwojnik 6 (1) z siedmiu partyi, Ru- 
binstein 5 z siedmiu, Dunkelblum 4 (1) z siedmu, 


Bier 3 i pół z siedmiu, Lipson 2 i pół (1) z siedmiu. 
Błaszczak 2 i pół z czterech, Wolf 2 (1) z siedmiu, 
Rath 1 i pół z pięciu, Rakower pół z czterech, Fried- 
mann pół (1) z siedmiu. 


ZOEEEEEEEEEOEEEEEE 


SE KI NESER 


W ORYGINALNYCH PUDEŁKACH 
| POLECA FAERYKA 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


AGRONOM: Proszę zapytać v Ezrze chalucowej 
Kraków, Zielona 17. 


L. H.: „Przemysł Skórny* Poznań, „Skóra i O- 
buwie* Poznań. Oba pisma są tygodnikami. 


"O Boisz EES E mr Mąż w 


Strajk krawców 


Zgromadzenie mistrzów i mistrzyń krawiec- 
kich w sprawie strajku odbędzie się dnia 30-go 
kwietnia, o godz. 7-mej wieczorem, w sali Izby 
rzemieślniczej na Kotłowem, na które zaprasza 

Komitet strajkowy. 
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NADESŁANE. 


Za rubrykę ie redakcja nie odpowiada. 


[i ll (r.0.GOLOREICH 


powrócił i ordynuje 
Lampa kwarcowa, Solux, Elektryczność, 1408 


we willi p. Papłorkowskiege 
Dr. FRYDERYK KRIEGER 


lekarz chorób kobiecych i wewn; ngtrazjągie 
1196x ordynuje od”1 maja-br. 


w KRYNICY willa „Oleżka” 


ETOO pó lampa kwarcowa. 


TOKUWIĘY EL EE 


oriynuje jak lat ubiegłych 
men, NAK WSNIŃ „Bachana 


Dr. Anzelm Leibel 


powrócił 


1146x i ordynuje jak dawniej 


w TARNOWIE przy ulity Bradziśskiego L. 1 
Dr. Dr. Jakób SCHLACHET, adwokat 


prowadz! kancelarję w Zakopanem, 1257er 


Stow. Producentów wody sodowej 


zawiadamia P. T. Odbiorców do dalszej 

sprzedaży, że ceny napojów musujących 
są następujące: 

1 kg. wody sodowej w balonie 

Syfon wody sodowej pojemności 08 1. „ 0.17 

Syfon Q, A > I „020 
Butelka lemonjady podwyższoną zostaje 

o 3 grosze. 


Przełozeństwo Stowarzyszenia 
to a NA KH" oi 


Zł. 0'17 


GUY DE MAUPASSANT. 


Usłużny małżonek 


= Ach, — zawołał Karol Massouligny, — nie wy- 
eBtażacie soble wcale, jak trudno jest rozwiazać 
kwestię usłużnych isałżonków. Spotkałem różne ty- 
py w życiu. A więc bywają ślepi, przewidujący, albo 
też wyczerpani. 

Nad zaślepionymi nie zatrzymamy się dlugo, po- 
nieważ nie mogą oui być nawet usłużnymi, nie orjen 
tując się w sytuacji i nie patrzą dalej, jak na odle- 
głość końca swego nosa. Ciekawym jest jednak fakt, 
że prawie wszyscy, tak mężczyźni, jakoteż kobiety, 
pozwalaja się z taką łatwością zdradzać. Cale nasze 
otoczenie, a więc nasze dzieci, nasi przyjaciele, na. 
sza służba i dostawcy, używają różnych podstępów. 
Społeczeństwa jest łatwowierne. W podobnych wy- 
padkach nie staramy się nawet o to, aby cudze pla- 
ny pokrzyżować, tolerujemy wszystko bezwiednie i 
nie zdobywamy się ani ma dziesiątą część koniecz- 
nego spryim, by drugich również zdradzać. 

Mężów przewidujących moźnaby podzielić na trzy 
kategorie. Jedni małą w tem interes materialny, am- 
bicję iub inną przyczynę, aby Żona miała kochanka, 
albo nawet kilku kochanków. Ci wymagają tylko zam 
chowania pozorów i zadowoleni są z przebiegu spra 
wy. 

Drugim rodzajem są mężowie, którzy się wście- 
kaja, a o tych możnaby pisać piękne romanse. 

Bywają również słabi, którzy obawiają się wywo 
łania skandalu. 

Wkorkii pozostają wyczerpani, raczej przemmięcze= 
si, którzy unikają z trwoga łoża malżęńskiego, oba. 
wiając się ataku apopleksil i nie maią nic przeciw 
temu. zdy ich rrzyiaciel narażał się na podobne nie- 
bezpieczeństwo. 

Poznalem jędnak pewnego małżonka, który nie po 


sługiwał się tak pospolitymi środkami i urządził się 
bardzo sprytnie. 

Podczas pobytu megc w Paryżu zawarłem znajo- 
moŚć z elegancką parą małżeńską, towarzysko bar- 
dzo znaną. Żona wysoka, szczupła, nerwowa, do- 
brze zbudowana i rozmowna, wchodziła za osobę o 
burzliwei przeszłości. Podobała mi się przez swoją 
pikatterję, a prawdopodobnie sympatja moja pole- 
gała na wzajemności. Adorowałem ją, pozwalaiem 
sobie na próbne cziuwostki, które zawsze prowoka. 
cyjne odwzajemniała. 

Doszliśmy wkrótce do czułych spojrzeń, uścisków 
dtoni, wogóle do całej galanterji, która poprzedza 
wielki atak. 

Namyślałem się długo, bo większa część stosun- 
ków, chociażby krótkich, nie warta jest przykrości, 
na które się narażamy. Ważyłem więc wszystkie za 
i przeciw, skoro spostrzegłem, 2e małżonek nas 
szpieguje. 

Na jednym balu siedzieliśmy sam na sam w ma- 
łym sałoniku, przylegającym do głównej sali, w któ- 
tej tańczono. Szeptałern mojej partnerce różne kom- 
płimenty, gdy zauważyłem nagle w lustrze refleks 
twarzy, która nas śledzi. Był to oczywiście małżo- 
nek. Spojrzenia nasze skrzyżowały się, całz postać 
ukazała się w lustrze, wreszcie odwróciła się i zni- 
kła. 

Powiedziałem: 

— Mąż pami szpieguje nas. 

Udawała zdżiwioną. 

— Mój mąż? 

-— Tak jest, kilka razy podglądał nas. 

— No, no! Czy jest pan tego pewnym? 

— Bardzo pewnym. 

— A jednak’ to dziwne, bo zazwyczaj jest bardzo 
uprzejmym wobec moich adoratorów. 

— Widocznie się domyśla. że pania naprawde ko- 
cham. 

= Nie jest pan moim pierwszym wielbicielerm. Ka- ( 


żda kobieta względnie przystojna ma moc adorato- 
rów. 

— To prawda, ale ja kocham panią poważnie. 

— Przypuśćmy, że tak jest istotnie, ale czy mąż 
orjentuje się. kiedy w podobnych sprawach? 

'— A więc nie jest zazdrosnym. 

— Nie... wcale nie... 

A po chwili dodała: 

— Nie zauważyłam, aby był kiedykolwiek zazdro- 
snym. 

— Czy pozostawia pani zupełną swobodę? 

— Oczywiście, jak wspomniałam, jest nieprzecię- 
tnie uprzejmym i wyrozumiałym. 

Od tego dnia rozpocząłem grać roię uwodziciela, 
według z góry ułożonego planu, Kobieta ta znudziła 
mi się w międzyczasie, ale chęć wzbudzenia zazdro= 
ści u męża kusiła mnie bardzo i postanowiłem ją za 
wszelką cenę zdobyć. 

Miatem o niej trzeżwy sąd. Była wesołą, miłą i 
afektowaną, — posiadała pewną dozę uroku i spryt, 
ale pozbawioną była prawdziwego kobiecego wdzię= 
ku. Była również krzykliwa, ruchliwą, ale mimo 
wszystko elegancką damą. Jak ją właściwie okrea 
ślić? Możnaby się wyrazić, że była formą bez tre» 
ści. 

Pewnego dnia, gdy byłem zaproszony do nich na 
obiad, powiedział mi małżonek w chwili pożegna- 
nia: 

— Mój drogi przyjacielu (nazywał mnie tak od 
dłuższego czasu), wyjeżdżamy wkrótce na wieś, =- 
Czy mogę pana zaprosić do nas na miesiąc? Będzie 
nam niewymownie miło, cieszymy się wraz z żoną, 
gdy możemy podejmować tam sympatycznych go- 
«ci. 

Byłem bardzo zdziwiony, ale przyjąłem zaprosze= 
nie. 

(Dokończenie nastąpi) 


Tium. z irauc. Helens April. 
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Zachęceni niezwykłem powodzeniem naszego wydania 
dzieł zbiorowych WIKTORA HUGO, postanowiliśmy 
dać czytelnikom 
to; czego w żadnej bibijotece braknąć nie moża; 

to; co w literaturze polskiej najważniejsze; 

to; co każdy Polek znać i mieć musk 

to; co sianowi najwyższy wziot ducha polskiego; 
to; bez czego niema Polski — mianowicie: 


DZIEŁA TRZECH WIESZCZÓW 


Bibljoteka Arcydzieł Literatury przystępuje do druku pełnego, oparte- 
go na krytycznie ustalonych tekstach, dostępnego dla każdego wy” 
dania dzieł wszystkich 


MICKIEWICZA, SŁOWACKIEGO i KRASIŃSKIEGO 


pod redakcją Prof. dr. Manfreda w yk: Docenta Uniw. Warsz? 
z przedmową Boya-Zeleńskiego 


Chcąc udostępnić najszerszym rzeszom czytelników  otrzymaua 

dzieł TRZECH WIESZCZÓW, postanowiliśmy rozdać większą iłość 

egzemplarzy pełnego wydania dzieł Mickiewicza, Słowackiego 

i Krasińskiego bezpłatnie. 

Każdy z czytelników niniejszego pisma, który w ciągu 8 dni nadeśle 

pod adresem BIBLIOTEKI ARCYDZIEŁ LITERATURY, 

Warszawa, Boduena 1, niżej załączony kupon, otrzyma bezpłatnie 

pełne wydanie dzieł Trzech Wieszczów. ysyłkę uskutecznia się 

w kolejności zgłoszeń; jedynie jako zwrot kosztów ogłoszenia i opa” 

kowania pobieramy 60 gr. od tomu. 
Wydanie obejmie 36 TOMÓW (OKOŁO 6000 STRON) na które 
składać się będą m. in. następujące utwory: 

ADAM MICKIEWICZ: Ballady i romanse, Dziady, Grażyna, 
Konrad Wallenrod, Pan Tadeusz, 
Księgi piecz mstwa, Literatura sło- 
wiańska, Ebun ludów it. d. 


SULJUSZ SŁOWACKI: Beniowski, Baliadyna, Lilla Wenedś, 
l Anhelli, Kordjan, Ksiądz Marek, 

Sen srebrny Salomei, Król-Duch, 

Mazepa, wiersze drobne, powieści 

poetyckie, proza mistyczna i t. d, 


ZYGMUNT KRASIŃSKI: Nieboska komedja, Irydjon, Psalmy, 
liryka, filozofja, polityka i t. d. 


dzieła Trzech Wieszczów 


Imię i nazwisko 


Miejscowość (pocztal 


Ulica i ar. doma 


PIENIĘDZY NIE ZAŁĄCZAĆ! 


Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie 


TRZECH WIESZCZÓW X 


MICKIEWICZ.SŁOWACKI .KRASIŃSKI 
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NIEDOWIERZAJCIE | 
jodszywającym się pod nasza firmę. a zbieraacym po domach odzież | 


zadnych agentów ani też robotników. Osoby te korzystają tylko ` 


I 
do czyszczenia i farbowania, albowiem „Tęcza* nie wysyła do domów | 
í 
z naszego dobregc imienia i w błąd wprowadzają publiczność. | 

j 


OSTRZEGAMY 


wobec tego, że nie bierzemy żadnej poręki za robotę jakoteż i przed- 
mioty same, tym osobom powierzone. 


OSKARŻZAMY 


| ich, że nie mając ani technicznego, ani też sanitarnego urządzenia. 
ani nawet koncesji wiadzy — przedmiotów nie czyszczą chemicznie. 


120e! 


lecz piorą je zwyczajułe w mydle i wodzie. 


„TĘCZA PRZYJMUJE TYLKO WE WŁASNYCH SKLEPACH: 


Karmelicka 1. Florjańska 29. Grodzka 51. 
Diga isa m.  ziżęciyniecka 17, Sebastjana, 10. Obfite w.tłuszcze, czyste I łagodne 


[sze zonojowsna | 


Krościenko Ll 
„Willa Schón" 


poleca na cały sezon letni z komiortem urzą- 
dzone pokoje słoneczne z werandami. w poło- 
žemu ogrodów, po cenach przystępnych. Wia- 
domość: Abraham Schön. Krościenko n/D. 
j 138 z 


“wa LAROPANE ~ws 
Pansjonat „BALL ADA” 
arentaupta 
zupełnie odnowiony 
połeca pokoje słonecz- 
ne, komfortowo urzą- 
dzone, wraz z” cało- 
dziennem utrzymaniem 
przez maj i czerw:ec 10 
zł. dziennie. Telefon, 1a 
djo,pianino na miejscu. 
Kuchnia wykwintna i 
obfita 1169x 


ZAKOPANE 
PENSJONAT „ŚWIT” 


pod zarządana 
Heleny ODERBERGEROWEJ 
‘poleca pokoje słonecz- 
"ne z komfortem (ciepła 
i zimna woda w poko- 
jach) tarasy. Kuchnia 
Gwykwintna. — Cena na 
kwiecień. maj i czer | 


wiec 10 zł. dziennie. 
kaj Niedokrwistość usuwa 

e n IC Ç działa wzmacniająco, odżyw- 

czo podnieca apetyt, nieoce- 

niony środek dla rekonwalescentów Mra Krzyszto" 
ferskiego wino chinewo-żelaziste na maładze 
hiszpańskiej. — Do nabycia we wszyatkich aptekach 
1 drogerjach. — Cena za Fl. 4'25 Zł, pół 240. — We 
własnym interesie żądać wyraźnie: Mra Krzysztofor- 
skiego Wino wo żelaziste. Laboratorjum chemicz. 
farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 2607 x 


Dokąd Pani spieszy? 
idęcowytwórni.,Łabędź''! 


bo przekonałam się, że tylko tam jest 


piękna bielizna 


po bajecznie niskich cenach. 
Bielizna „Łabędź*, Kraków, Starowiślna 6. 


1199k 


"PP. Lekarzy i Dentystów 


zawiadamiam uprzejmie, że założyłem 
w Bielsku, pl. Dunajewskiego Nr. 1 


Skład przyborów dentystycznych 


Mam na składzie wszelkie w zakres denty- 
styki wchodzące materjały pierwszorzędnej ja- 
kości, po cenach i na warunkach bardzo przy- 
stępnych. 1195 

PAWEŁ BRATSPIESS 
Dentai-Depot 
Bielsko, pl. Dunajewskiego 1. 


INSTRUMENTY muzyczne, dęte 
| ijazz-bandowe, jak również wszel- 
kie przybory do tychże poleca najta- 
niej hurtownie i częściowo 


| ERACIA FEIGENBAUM 
A Kraków, Seiselza 5, — Tel. Rr. 2806. 


UWAGA' Cdepr 7 dawcom ta żądanie wysyłam 
u lewi ronuiól. 1 


y na: Ẹ 
208 er 


Ładny, duży I praktyczny format 
Przyjemny, trwały, odśoieżnjący aromat 


l ROWERY. wszelkie części do ivchże. | 


Gesta, miekka piana 
Nadzwyczajna siła czyszczenia 
Największa Gydajnośc, oszczędność I tanlość 


TO SĄ DUŻE ZALETY 


1. 
2. 
3. 
b, 
5. 
6. 


Pończochy, skarpetki, | 
rękawiczki. kołnierze, 
krawatki w wielkim | 
wyborze — poleca po 
cenach fabrycznych | 
| 


|. STEINHOFF, KRAKÓW 


Krakowska 6, I. p.front 


YVYVVVVV. 


Pekere | EERTE TZ Z RTM 
„zee, [MYDŁA z LWAMI 


szyby oklenne, 
gabiloty szklane, 
eprawa obrazów i luster poleca najtaniej 


S. Kiipstein, Hakín, Dietla 87. 


Cierpisz ns: Fecmatyzm, łamznie i ip. | 
Matula 


używaj tylko 
Fabryka Srodków Laczniczych w Krakowie. | 


SAPOMENTHOL KATÓLI” 
CORTEBERT 


NAJLEPSZY PRECEZY JNY 


€karzy poiecany! — Frawdziwy 
Ej 


ZEGAREK SZWAJCARSKI 


i16 à J„PÈLMA“ 
Wytwórca: Eugeniusz 


EOL GLOWY 
i WYCZERPANIE | 


oraz zaburzenia żołądkowe. dolegiiwości wątrob: | | 

nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm. | 

cierpienia bemoroidalne sa spowodowane przeważ 

nie złą przemianą materji i zanieczyszczaniem krev 

w organiźmie ludzkim. | 
o 
i] 
li 


i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 


S. SANDHAUSA 


źsprzyaiężonego rzeczoznawcy Sądowego i rewidenta 
dla Spółdzielni z ram. Rady Spółdz. Min. Skarbu 


Kraków, Szujskiego 1. Tel. 47-04 


Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada- 
nie ksiąg według wszelkich najnowszych 
systemów. — Regulowanie zaniedbane: 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
Stały lub czasowy nadzór nad księgo- 
wością. Prowadzenie ksiąg własnemi 
siłami lub też we własnem biurze 


żieła z Gór Karcu Dra Łauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra 
wienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem nzdra- 
wisją żołądek i powodują regularne działanie w2- 
irąby ı nerek, oraz usuwają obstrukcję. 

2loła z Gór Harcu Dra Łauera 


usuwają 2 otpanizmn zbyteczne nieużytki, oraz prze- 
ciwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem któ- 
rych jest reumatyzm i artretyzm. i 
Zioła z Gór Farcu Dra hLauera 
usuwają i zapobiegają tworzęniu się kamieni út- 
ciowych, oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne 
Cena 2 pudełka Zł 1-80, 
podwójne pudełko Zł 2-50 


Sprzedaż w aptekach i składach sptiecz. 


BIURO ORGANIZACYJNE 


Założenie księgowości wediug najnowszego ByBt. 


„SRNRECO" 


(patent) 


własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans 
i daty statystycznoskalkulacyjne. 
Prospekty na Żądanie — Brukt własne. 


| 


| 
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„NUWY DZIENNIK“ poniedziałek 50 LV 1928 


KRONIKA 


KWIECIEN 
Wschód Zachód 
ałońca 29 słońca 
4 m 11 Niedziela 18 m. 57 
9 Ijar 5688 
o N 


PONIEDZIAŁKOWY NUMER 

„NOWEGO DZIENNIKA“ 
iakuże Się jutro rano w zawierać będzie procz 
ostatnich wiadomości telegraficznych i kroni- 
karskich następujące artykuły: Dr K. Stein — 
Bezrobocie i inwestycje, Dr Sz. Wolf — Wy- 
wiad m prof. T. Lessingiem o Sjoniźmie i su- 
cjaliżźmie, listy z Przemyśla i Sanoka, doda- 
tek tygodniowy „Lekarz domowy“, obfity 
dział sportowy przegląd radjowy, dokończenie 
humoreski Maupassanta p. t. „Usłużny małzo- 
nek", rozmaitości itd, 


„Romans dziecka żydowskiego* 


W najbliższych dniach rozpoczniemy w od- 
ciniku naszego pisma druk dłuższej, nader zaj- 
mującej impresji na marginecie głośnej ksląż 
ką Edmunda Flega „L'enfant Prophete" (Dzie 
čko Prorok), pióra znanego literata i pedago- 
ga dyr. Michała Brandstattera. 


——”—— 


'_ 
Kupuicie szekel! 

Dzisiaj w niedzielę odbywa się sprzedaż do- 
mowa szekli. Od domu do domu chodzić będą 
pary młodzieży sjońskiej j sprzedawać Szekle. 

Cena szekla wynosi 1 zł. 50 gr. 

Kupując szękle, zgłaszajcie swój akces do 
racy odkbudowawczej Palestyny! 


Samodzielność gminy żydowskiej 
w Podgórzu 


Z uwagi na przepis ordynacji o kahałach, posta- 
nawiający że w obrębie każdej gminy politycznej 
może istnieć tylko jedna żydowska gmina wyzna- 
niowa „okazała się konieczność uregulowania 
sprawy dalszej egzystencji kahału podgórskiego. 
W tym celu bawiła w Warszawie delegacja kahal 
na, która odbyła szereg konferencyj z miarodajny- 
mi czynnikami, Onegdaj — jak nam donoszą — 
otrzymała. gmina żydowska w Podgórzu zawiado- 
mienie, iż na skutek reskryptu ministerstwa o- 
światy w porozumieniu z ministerstwem spraw 
wewnętrznych, gmina żydowska w Podgórzu zo- 
steła definitywnie usamodzielniona. 


Przed otwarciem plant 
dietlowskich 


Jak już donosiliśmy, w dniu święta 3 Maja od- 
będzie się otwarcie plant Diefluwskich na całej 
przestrzeni od gmachu PKO. aż do szkoły barako- 
wej u wylotu ul. Augusijańskiej. Koszt urządze- 
nia plant dietlowskich wymiósł 150.000 zł. Roboty 
rozpoczęły się w roku 1924 i objęły w pierwszym 
rzędzie całkowite przezopanie gruntu i usunięcie 
starych drzew, a następnie obsadzenie aleji wszy- 
stkiemi gatunkami drzew polskich. Obecnie za- 
rząd ogrodnictwa miejskiego przystąpił do usta- 
wienia laweczek i ogrodzenia skwerów specjal- 
nemi sztachetkami. W przeddzień otwarcia zosta- 
ną usunięte zasieki druciane, które od 4-6ch lat 
odgradzają planty SORGEN ` 


Jak słychać, magistrat odniósł się do wajewódz 
twa z wnioskiem © upoważnienie funkcjonarjuszy 
ogrodnictwa miejskiego do wymierzania  doraź- 
nych kar administracyjnych za uszkadzanie drzew 
krzewów i urządzeń plantacyjnych i parkowych 
w obrębie całego miasta, oraz zaśmiecanie traw- 
ników 1 chodników, 


Komisja teatralna przeciw wy- 
dzierżawieniu teatru im. Sło- 
wackiego 


Otrzymujemy następujący komunikat: Komisja 
teatralna Rady m. Krakowa odbyła wczoraj po- 


amp”. 1 "Ww... m oWE WOM. T  ZNOWETE  . "2 YES W We," "JE w RAW. CILT REEE 


siedzenie pod przewodnictwem prezydenta m. Rol- ` 
lego. Po wysłuchaniu szczegółowego sprawozda- | kupca przy ul. Stradom 1. 11. ` 


tw 


nia dyrektora teatru miejskiego Dra Noewakow- 
skiego komisja stwierdziła, że pod względem fi- 
namsowym teatr miejski znajduje się w stałym 
rozwoju, co charakteryzuje przewyżka dochodów 
z biletów wsiępu tegorocznego sezonu nad docho- 


dem zeszłorccznym z tego samego okresu ozasu, í 


przekraczająca kwolę 80 tysięcy zloiych. Przecię- 
cie dochodu z każdego przedstawienia wzrosło o 
250 zi 

Po przeprowadzenir wyczerpującej dyskusji i 
po dokładnem rozpatrzeniu caloksztaliu antystycz- 
nej strony prowadzenia lcatru, komisja doszła do 
przekonania, że nie ma żadnego sowodu do jakiej- 
kolwiek zmiany w kierownictwie teatru, a pogło- 
ski o rzekomo zamierzonej zmianie ustroju tea- 
tralnego są pozbawione reułnej podstawy 


Materjały wybuchowe, porzu- 
cone nad Wisłą 


W piątek wieczoreen zauważono w zaroślach 
nad Wisłą w Przegorzałach trzy pakumkci, zawie- 
rejące materjały wybuchowe.  Zawiadomiona © 
tem połieja stwierdziła, że w pakunkąch znajdują 
się granaty ręczne, petardy, zapałniki itp. Policja 
odniiosła się w tej sprawie do władz wojskowych, 
które poleciły przewieźć znalezione materjały do 
zbrojowni. Dochodzenia w sprawie tajemniczego 
magazynu prowadzi wojskowość wraz z organa- 
mi wydziału śledczego policji krakowskiej. 

——4Ę— 

— ZJAZD AGUDY ZACHODNIEJ MAŁOPOL- 
SKI. W Lag Beomer (8 maja) odbędzie się w 
Krakowie zjazd partyjny org. Agudy zachodiej 
Małopolski i Śląska. 

— ODCZYT PUBLICZNY PROF. DRA: FRYDE- 
RYKA ZOLLA pt. „Dekret Prezydenta po 


spolitej o nowem prawie patentowem* 


"się we środę 2 maja br. PORE 


kiej sali Izby handlowej przyu 1. Długiej 1, jako 
dug z rzędu w cyklu odczytów z dziedziny, pra- 

a urządzanym przez Stow. Kand. Adwokackich. 
Osób wybitnego preiegenta i aktualność tematu 
(nowe prawo patentowe ukazało się dnia 22 mar- 
ca br.) oraz jego waga dlas zerokiego ogółu, skła 
dają się na wyjątkową doniusłośćzapowi edziane- 
go odczytu oraz o$ólne zainteresowanie nim. 

— Z OKAZJI TARGÓW POZNAŃSKICH wu- 
chon'iony jest począwszy od soboty 28 bm. do 
dnia 5 maja włącznie wagon sypialny I. i M. kla- 
sy w poc. Nr. 409/410 z Krakowa do Poania. 

— NORMALNE OPŁATY SKLADOWEGO. Dy- 
rekcja Kolei Państwowych przywróciła z ważno- 


ścią od dnia 16 bmś normalne opłaty taryfowe” 


składowego dla przesyłek celnych z przezmacze- 
niem dle Krakowa loco. 

NOWE POLĄCZENIA TELEFONICZNE 
Z CZECHOSŁOWACJĄ. Z daiem 1 maja zaprowa 
dza się komunikację telefoniczną miedzy: Droho- 
byczem, Gorlicami, Krakowem, Lwowem z jed- 
nej strnoy, a Legina-Michalany w Czechosłowacji 
z drngiej strony, oraz między Warszawą, Dziedzi- 
cami, , Krakowem i Lwowem z jednej 
a Prievidza (Słowacja) z drugiej strony. 

— LICZBA WYPADKÓW ODRY, zgłoszonych 
miejskim urzędzie zdrowia w Krakowie w ty- 
godniu. od 22 do 28 bm. wynosiła 75; w tymsamym 
czasie zanotowano 7 bapi szkarlatyny, 2 ty- 
fusu brzusznego, oraz po 1 dyfterji, ospy, wietrz- 
nej i kokluczu. 

— EKSPLOZJA NABOJU. Adolf Miitka, uczeń 
(lat 10) zabuwżiał się nabojem karablinowym, prey- 
czem uderzył w nabój młotkiem. Nabój eksplodo- 
wał, kalecząc Mitoe lewą nogę. Lekarz 
po założeniu chłopcu opatrunku, przewiózł go do 

— POBITY PODCZAS DRZEMKI. Lekarz po- 
gotowia ratunkowego opatrzył Antoniego Turcha- 

na, pomochika murarskiego, który w czasie smi 
atal pobity przez nieznanych osobników. U ofia- 
ry pobicia stwierdzono obrażenia na obu rękach. 

— KREWKI SZOFER. Policje aresztowała Sta- 
nisława Rachwalika, szofera, który w czasie do- 
prowadzenia na komisarjat policji rzucił się na 
posterunkowego, uderzył go ręką w pierś i kopnął 
OSZUSTWO ZAPOMOCĄ WIZYTÓWKI 

"DZA. Roman Kowalski kupiec przy ul. Wiśl- 

i 7 zgłosił do policji, że w styczniu br. zgło- 
siła się w jego sklepie nieznana kobieta z wizy- 
tówiką ks. Stabrawy z Mszany Dolnej i pobrała 
na rachunek księdza towarów bławatnych na kwo 

ty zł. Obecnie przekonał się Kowalski, że padł 
ofiarą oszustki, gdyż ks. Stabrawa nikogo do Kra 
kowa po towar nie wysyłał. 

— ROZBILI SZYBĘ WYSTAWOWA. Areszto- 
wano Odzimskiego Adama (lat 17) i Filipkiewi- 
cza Tomasza (lat 19) za rozbicie szyby wystawo- 
wej wartości 1800 zł na szkodę Nuchema Frankla 


| 


| 
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— KRADZIEŻ W FABRYCE TRYKOTAŻY. 
Dnia 27 bm. podczas rewizji policyjnej przeprowa 
dzonej w mieszkaniu Heleny Witkowskiej przy ul. 
Starowiślnej 1. 12 znaleziona 4 sweatry, 3 pary 
pończoch, 1 kawałek materji jedwabnej, kilka mot 
ków nieci jedwabnych, 3 m. paska jedwabnego i 
wiele drobnych rzeczy, które to rzeczy zostały 
skradzione nas zkodę izwaela Weismana z Jabrys 
ki Urykotaży przy ul, Berka Joselowicza l. 19. 

— ZEGAR. ELEKTRYCZNY I ROWER. Nachum 
Klein zam. przy ul. Mazowicokiej 1. 29 zzlosił, że 
dnia 26 bm. wieczorem skwadziozo iuu z koryla- 
rza zegar elektryczay wartości 80 zł. — Jan Tur- 
cza zgłosił, że dnia 27 bm. skradziono mu rower 
wartości 100 zł z biura przy ul. Brzozowej. 

— 5 KOP JAJ I BALON Z WODĄ SODOWĄ. 
Aresziowano Kitę Franciszka (lat 20) za kradzież 
5 kop jaj nas zkodę wieśniaczki podczas targu w 
Rynku gł. — Nadto aresztowano Karasińskiego 
'Karola (lat 19) i Stanisława Ruszożkiewicza (lat 
21) za kradzież z wozu bałonu z wodą sodową 
wartosci 24 0 zł. 

— CZYJE PERŁY? W urzędzie śledczym przy 
ul. Kanoniczej znajduje się sznur prawdziwych 
pereł, zakwestjonowanych w czasie rewizji w po- 
siadaniu jednego z paserów. Pochodzenie pereł nie 
zostało dotąd wyjaśnione, a zachodzi przypuszóże- 


DZIŚ! DZYŚŁ 


Wielki Kiermasz dla dzieci, urządzony, przez Ko- 
ren Kajemet L'lszael w salach Saskich przy, ul. Św. 
*Jana 6. Początek o godz. 3.30. Dzieci! kurzystajcie 
ASC a a a 

ludzie radości, humos '* zabawy! I wy, matki ule 

omiesziczjcie - sprawić” waszym dzieciom największej 

przyjemności, falcz*da tm dzbtejszy WiemnaszT 

<i 7 

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID" (Zielona L7). Dzi 

„w niedzielę o roi 4 popol. punmklnałnie zelicante: 

cziomków połączone x referatem p. redcy „Rar 
Pfeśferz u. t. „Przysziość hania w Polsce”. 


interesowaie adw. Dr. Oo Menzscna, Złedowa FE. 
w piątki, między 6>—7*wieczorem. 

„AWODAH” Diti 105), Dz»! w medice W 
godz. 4-tej pop. -punżt. płenanne. zebranie cztonków, 
ma którem omawiane będą bardzo ważne sprzws' 


— Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Naja 
bliższe zebranie dyskusyjne Towarżystwa, któro oč 


— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gl. A—B L 39) poniedziałek 30 bie. pròf. Wi 
ktor Łabuński: Wrażenia z pobytu w Ameryce; śro- 
'da, 2 maja prof. Uniw. Dr. Wilkosz: Rzeczywistość 
widziana poprzez nankę; czwartek, 3 maja Dr. Zy” 
suua Fenichei: Zasady nowego kodeksu procsówry. 


3g 
tek, 4-70 maja: Marja Felerowiczowa: 
autorecytacyjny (przy forten. M. Kretterowa); sobo 
ta, 5 maja Jan Pietrzycki: Prometeusze 1 Dłonizosy, 
(Żeromski- Reymont). Pocz. o godz. 7 wtecz. 
ufa 


„OTYŁOŚĆ I SMUKŁOŚĆ”. Pod tym tytu- 
iem wygłosi p. Dr. A. Fruchtmau w radjo War. 
szawa dnia 29 b. m. o godz. 20-tej odczyt, który 
da możność wszystkim zainteresowanym po- 
znania najnowszego i najlepszego systemu od- 
truszczania. 931 x 

e 


SPECJALNY magazyn płaszczy dla Pań i Panów 
poieca wielki wybór. Ceny niskie — stałe: A. Bross, 
Kraków, Florjańska 44 (obok Bramy Fłorjańskiej). 

1204 er 
ae ae 


— PRZED ZAKUPNEM proszę się przekonać, że 


| płaszcze i kostjumy, wełniane, kasha, angielskie, 


sportowe, jedwabne i impregiowane są najtańsze 
w Un Leon Braciejowski, Kraków, Grodzka 5-7, 
283 
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Z MODY 


NOWOŚCI WIOSENNE ‘aa DOM JEDWABIU TURKEL; Spólka 


Praktyczne kestiumy podróżne 


Wupając gotowy plaszcz wiosenny lub zamawiając , przydają, Praktycznie się wrządzi ta pani, która kie | się zapina na patentowe metalowe zapięcie, Płaszcz 
„ krawcå, należy przedtem dobrze stę namyśleć, Nie | szenie zapnie na guziki. Płaszcze z gładkiej materil ten, jako bardzo ciepły i szczelny nadaje się SDE- 
wystarczy, by płaszcz ladnie się prezentował. Powi | ładnie wyglądają, jeżeli je wystęhnujemy parę razy | cialnie do automobilu. p 
mięg nadto być praktyczny, by się nadawał zarów | jedwabiem odrębnego koloru. Stębny te podkreślać Nasz kostjum d) z kasha materjału beige w bruna 
Bo na deszcz, jak i na podróż. Płaszcz taki powi- | mogą poszczególne części up. mankiety, kieszenie tne kraty nadzwyczaj szykowny, składa się z żakie 
mies być niezbyt obcisły, skrojony możliwie prosto | etc. a nawet całe'boki płaszcza, lak na modelach | ciku odcinanego we fałdy składane do siebie, ze 
b sięzem nie przybierany. Elegancja płaszcza takie | a) I c). : spódniczki fałdowanej oraz pąska, kołnierza, mankie 
go polega zlównie na doskonalem wykończeniu. Model c) z pelęrynką. bardzo jest elegancki I spe- | tów ze skóry zamszowej brunatnej. po u 

Płaszczyk o le możności powinen harmonizawać |, cialnie na podróż .odpowiedni. Także oryginalny jest Rysunek e) przedstawia praktyczną I bardzo pe * 
g suknią podróżną zarówno w kroju, ak i materjale. | fason b) z materiału Szkockiego, w olbrzymie kraty. | iemną skórkową torebkę podróżną ręczną z dużym 
Modele z odcinaną szyiką (model a!, doskonaie się | Najciekawszy, choć może, mis najpraktyczniejszy | srebrnym monogramem. 
do tego celu nadają. Płaszczyk obowiązkowo powi- | szczegół tega modelu stanowi, że płaszcz ten jest do Rysnnek 1) duży szaikowy kufer podróżny na dam 
miem mieć kołnierzyk, dający się szczelnie zapiąć pod | łam zeszyty, jak suknią ! trzeba go wkładać przez ską garderobę. 
szyją i dwie kieszenie, które w podróży bardzo się | głowę. Od kieszeni w górę płaszczyk tem szczelnie 


k jej może być np. z jedwabiu deseniowego, doliva | wi:cie nie jest to moda obowiązująca, raczej jeden 
W świecie mody — wiosna jest już u schyłku. | zas ciemna. W ten sposób, płaszczyk będzie two- | « jej kaprysów, który można zastosować wówczas 
Mods wyprzedza nezon ~- w maju trzeba myśleć | rzył elegancki komplet œ jedną z sukienek, nie bę kiedy to jest dla nas wygodne. 
już o lelmich sukienkach, a w sierpniu o futrze. 


Prawdziwe elęgantki kapelusza słomkowe spra- 
wiają sobie już w lutym. Są to małe nielogiczności 
nody, które nie powinny zrażać zdrowo myślące: 
go ogółu czytelniazęk i przeszkadzać im w spra- 
wianiu sobie właściwych rzeczy we właściwym 


sezonie. 

Otóż, teraz kolej jest na płaazczyk letni — wy- 
bitnie letni, a mę demi- sezonowy. Kogo nie stać 
na płaszczyk i kostjum, może sprawić sobie tylko 
płaszczyk, kostjamy bowiem mniej są modne tego 
roku. Nie przeszkadza to, że kostjum angieiski: 
zawsze pożostanie najbardziej eleganckim sto- 
jem spacerowym. Płaszczyki nosi słą krojem bar- 
dzo prostym, angielskim, z paskiem 1 dużemi kis- 
szeniami, albo patką, przytrzymującą z tyłu zapra 
eowaną kontrafałdę. Kolory wybitnie jasre, :za- 
sem cieniowane, lub bardzo nikłe, pastelowe duże 
kraty Ogólny odcień — popielato srębrzysty, lub 
beige. Do tego kapelusze o jaskrawych barwazn, 
ze sławnego bamgkoku, który jest równie drogi, 
jah modny. Ogromnie noszone są kapelusze czer: 
wone lub seledynowo» zielone, z lakierowanej ma- 
uill, lub bangkoku, opasane błyszczącą wstążką, 
z pękiem drobnych kwiatuszków z boku. Bo tej 
w "sny wróciły do łaski mody kwiaty, które tak 
podnoszą zawsze urodę kobiecą, odmładzają i od- 
świeżają, Kwiaty nosi się tylko drobne — jako 
perdant, można bukiecik w tym samym odcieniu 
przypiąć do klapy płaszcza lub kostjumu Kapełu- 
sze o dużych, a w każdym razie większych od no- 
szonych w poprzednich sezonach ronmdach, dają 
twarzy korzystne obramowanie. 

Jeszcze jedną nowością sezonu są podszewki 
plaszezeków, dopasowane do sukienek. a sklada- 
jące sie ? dwóch części. Ponieważ sukienki a} 
cięściej są »ombinowane z dwóch  materjałów. 


Nie należy jednakowoż sądzić, jakoby potrzebne by- 
ły wszelkie z wymienionych objawów da określenia 
tłustej cery, ponieważ już jedna z powyższych cech 
daje często dostateczną podstawę do rozpoznania 
skłonności do tłuszczenia się skóry, względnie — ` 
typowej tlustej cery. Objawy wymienione bywają 
w począłkn ich rozwoju odosobnione, z biegiem cza-. 
su, szczególnie w następstwie nieracjonalnego plo- 
lęgnowamia skóry twarzy, przyłączają się Inne nle- 
prawidłowości oraz wykwity, 

Tłuszczenie się skóry twarzy, grzbietu I gorsu 
rozpoczyna się już w wieku dojrzewania. Poczatko= 
wo umieiscowione są objawy tłustej cery w linki śro- 
dkowej, t. i. na czole, nosię i brodzie, Zwiastunami 
tej przypadłości są: tłusty połysk, rozszerzone pory 
i wągry. W nieco późniejszym okresie rozwijają. się 
na tle tłustej, nieodpowiednio plelęgnowanej skórze 
wykwity w postaci ropnych pryszczy I wyprysków. 

Przesąd, jakoby małżeństwo było nałskuteczniej= 
szem lekarstwem przeciw pryszczom. nie jest nat- 
ką uzasadniony, co gorsza, Że zaniedbywanie tej 
choroby skóry powoduje ślady podobne do ORZDECE" 
nia-po przebytej ospie. Dlatego radzę rodzicom ba» 
czną zwrócić uwagę na właściwość cery u dzieci, 
celem zapobieżenia metodą zapobiegawczą, o któref 
później pomówimy, rozwijaniu się powaźniejszych 
schorzeń. W wypadkach zaś rozwiniętych pryszczy 
wskazane jest zwrócić się do lekarza, tem bardziej. 
iż nowoczesnerii metodami osiąga się — w doté 
szybkim stosunkowo do dawnych sposobów leczee 
nia czasie — skuteczne wyaiki, 

(Ciąg dalszy naapi. 

(Ze względu na Ścisły związek traści niadęją. 
rozprawki z następnymi artykułami, byłoby wakas 
zane wycięcie i przechowanie dzisiejszego odolnka). 


indywidualne pielęgnowanie urody 


Dzisiejsze pragnienie użycia plynie z głębi uświa- 
domionej, usamodzielnionej duszy, wysubtelnionej 
w odczuwaniu piękną przyrody, sztuk pięknych, mo- 
dnych szat zewnętrznych i dającej zapomnienie sza- 
rej codzienności oraz wwydatniającej własne piękno 
— rytmiki ciała wśród narkotyzujących pląsów no- 
woczesnych tańców. 

Zrozumienie znaczenia zdrowia L.świeżego wy- 
glądu, tudzież sprawności mięśni qiqfa wniknęło w 
atmosferę czasu, dlatego to wiedza zsumowała szy- 
bko swój dorobek w dziedzinie higjeny ogólnej, spar 
tów oraz indywidualnego pielęgnowania Urody, aby 
uświadomieniem dostroić się do zmienionej psychiki 
ludzkości. 

O wpływie sportów na zdrowie I urodę pomówi- 
my w dalszych artykułach, dziś poświęcę słów kli- 
ka wskazówkom samodzielnego rozpoznania właści- 
wości danej cery, ponieważ zaznajomienie się z nie- 
mi stanowi kardynalną podstawę racjonalnego ple- 
lęgnowania cery i otwiera właściwe wrotą do powo 
dzenia. 

Rozróżniam cerę prawidłowa od tłustej, suchej, 
przedwcześnie wiotczejącej i fizjologicznie starzetą- 
cej się. Rozpocznę od wyszczególnienia objawów 
tłustej cery, ponieważ zaznajomienie slę z cechami 
te] właściwości skóry ułatwi rozpoznanie każdej in- 
nej struktury. 

Tłustą cerę charakteryzułą w całokształcie obia- 
wów: połysk, tłuszczem wypełnione pory, wągry. 
czerwone plamy przyżółcenie naskórka brody, łu: 


W pełni wiosny podszewka dopasowuje się do tego i górna część | dzie zaś również raził, noszony do innych. Oczy- 


DR. LUSTER (Kraków). ski zeschłego tłuszczu, a często I ropne pryszcze.' 


j 
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Polski lot transatlantycki 


Kte sa lotnicy Idzikowski 


Warszawa, 28 4 PAT. Zainteresowanie przy | 
gotowującym się w Paryżu polskim pig! 
‘transatlantyckim wzrasta w Polsce z dniem 
każdym. Dzisiejsza prasą komunikuje szczegó 
ły dotyczące dwóch lotników, którzy mają sta 
nowić załogę polskiego samolotu. Obaj mają 
za sobą świetne zasługi w historji wojennej 
$ pokojowej żeglugi powietrznej. 
W Major-piłot Ludwik Idzikowski liczy lat 37 

jest lotnikiem od r. 1915. Początkowo służył 
w armji rosyjskiej zmobilizowany jako stu- 
ichacz Politechniki w Leodjum, potem w r. 
11918 przechodzi do armji polskiej i dostaje się 
ldo słynnej eskadry pułk. Fauntleroy, działa- 
ljacej przez cały czas z olbrzymim sukcesem 
na froncie. Za służbę frontową major Idzikow 
ski odznaczony został krzyżem Virtuti Militari 
A Krzyżem Walecznych, oraz szeregiem po- 
lchwał naczelnego dowództwa. Ze względu na 
wysokie kwalifikacje major Idzikowski zosia- 
tje po wojnie instruktorem, a następnie szefem 
pilotażu we wyższej szkole lotniczej w Grm- | 
dziądzu. Następnie zostaje przydzielony do M 
parlage lotnictwa w Warszawie. W r. r. 1924 


i 1925 brał udział w raidzie polskim z Pary- 
ża do Warszawy. Później mianowany dowód- 
cą dywizjonu w pierwszym pułku Jolniczym 
zostaje odkomenderowany do komisji zakupie 
nia samolotów wojskowych we Francji i wy- 
wiazuje się jak najzaszczytniej ze wszystkich 
powierzonych mu zadań. 

Major-pilot Kazimierz Kubala był najlep- 
szym obserwatorem lotniczym w armji pol- 
skiej. Liczy on 35 lat. Ukończył chemję na 
Uniwsersytecie Krakowskim. Lotnikiem jest 
od r. 1916. Był w czasie bohaierskiej walkii 
ped Lwoem. Za zasługi froniowe odznaczony 
jest krzyżem Virtuti Militari i czterokrotnie 
Krzyżem Walecznych. Po wojnie major Kuba 
la pracuje w warsztatach lotniczych, kończy 
kurs fabryczny w Paryżu, następníc już jako 
przygotowanie do lotu transatlantyckiego koń 
czy kurs nawigatorów morskich w Brest. 

Do lotu polskiego zakupiono į przygotowano 
specjalnie olbrzymi płatowiec „Amiot“ z silni- 
kiem Lorain Dietrich o sile 650 HP. Płatowsec 
ma nosić nazwę „Orzeł Biały” - 


Po aresztowaniu Beli Kuna 


Wiedeń, 28 4. PAT. Dziś popołudniu Pela 
Kun i towarzysze zostali odstawieni do sądu 
krajowego. Dzienniki popołudniowe sądzą, ze 
Bela Kun miał zamiar wywołać w dniu 1 maja 
rozruchy w Wiedniu į w Budpeszcie. Niektó- 
re dzęnniki twierdza, że Bela Kun bawił ze- 
szłego roku również we Wiedniu na parę ty- 
godni przed wybuchem znanych rozruchów 
lipcowych. 


KRONIKA TELEGRĄFICZNA 


— Rada miejska miasta Pragi przesłała sło 
wa współczucia ludności bułgarskiej i greckiej. 
przeznaczając 100.000 lewów dla ludności do- 
tkniętej klęską w Bułgarji i 10.000 k. c. dla ofiar 
katastrofy w Grecji. Jutro na ulicach Pragi zor 
ganizowana będzie zbiórka publiczna. 

— Według „Prager Presse" niebawem podję 
te zostaną rokowania z Jugosławią, zmierzają- 
ce do utworzenia unji municypalności czecho- 
słowackich i jugosłowiańskich, która ma służyć 
za podstawę ogólnej unji miast słowiańskich. 

— Według wiadomości otrzymanych w Bel- 
gradzie w dniu wczorajszym nastąpiło gwałto- 
wne wstrząśnienie podziemne w Slavonji i w 
północnej Bośni. Dotychczas brak jest szczegó- 
łów katastrofy. 

— Po szeregu burzliwych scen w parlamen- 
cie japońskim opozycja przedstawiła wniosek. o 
uchwalenie votum nieufności dla ministra 
spraw wewnętrznych. W związku z tem obra- 
dy izby zostały zawieszone na przeciąg 3 dni. 
Rząd spodziewa się w międzyczasie zapewnić 
sobie większość wystarczającą do odrzucenia 
wniosku. 

— Północno-amerykańska liga faszystowska 
zakończyła opracowywanie planu raidu powie- 
trznego bez lądowania z Baltimore do Rzymu i 
z powrotem na będącym obecnie w budowie 
aeroplanie systemu Ballanca. Termin rozpcczę- 
cia lotu wyznaczony został prowizotycznie na 
dzień 10 maja. Pilotem aeroplanu ma być jeden 
z asów wojennych, Cezare Savelli, towarzy- 
szyć zaś mają mu pp. Roger Wililams i radjo- 
telegrafista komandor P. Bonelli. 

— Obserwatorjum w Heluanie „Egipt) zareje 
strowało wczoraj popołudniu lekkie wsi1ząśŚnie 
nie podziemne w odległości około 509 klm. 
Wstrząśnienie dało się odczuć i w Kairze. 

— Angielski pilot Broad pobił rekord szybko 
ści, przebywszy przestrzeń 100 km w 23 min. 
10:6 sek. Dotychczasowy rekord ustał Fran- 
cuz Lasne. 

— Wczoraj w pobliżu Igławy musiał wylądo 
wać przymusowo samolot pocztowy, ecący Z 
Pragi do Wiednia. Samolot został zupełnie 
strzaskany. Pasa” w nie było na pokładzie. 
Pilot odniósł lżejsze rany- 
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„N. Fr. Preęsee* donosi z Budapesztu, że 
rząd węgiersk zażąda wydania Beli Kuna i 
wyraża nadzieję, że rząd austrjacki tym razem 
nie odmówi temu żądaniu. Prokuratorja buda 
peszteńska żąda wydania Beli Kuna z powodu 
całego szeregu zwykłych zbrodni, m. in, fal- 
szowania pieniędzy, rabunków, namawiania 
do morderstw, wymuszanie, kradzież i ograni 
czenie wolności osobistej. 
| 
Cześć ae bohatera! 


ROE 


Lotnik amerykański Lloyd Bennet, który w swoim 

samolocie chciał pospieszyć z pomocą lotnikom z 

„Bremen“ na Greenly Island, przeziębił się w drodze 

i zmarł 25 bm. na zapalenie płuc. Cała Ameryka — a 

także Europa — oddaje w żałobie cześć Świetlanej 
pamięci bohatera! 


ZE SPORTU 


— MAKKABI-ZWIERZYNIECKI KS 1:1 (1:1). Mi 
strzostwo kl. A. Bardzo słaba gra obu stron przy 
zdecydowanej przewadze białoniebieskich do przer 
wy. W pierwszej minucie goście zdobywają z chao- 
su podbramkowego prowadzenie. Makkabi wyrównu 
je w 30 min. z karnego przez najlepszego na boisku 
Hołzmana I, nie wykorzystuje atoli marny atak 
(bez Osieka) nieskończonej ilości szans. Napastnicy 
zupełnie anemiczni i bez krzty iniciatywy. Jedynie 
pomoc dobra. Obrona słaba. Bramkarz nie miał wie 
le roboty. Sędzia p. Berwald chwiejny i niezdecydo 
wany, cofnął zarządzony słusznie rzut karny dla go 
spodarzy po dyskusii z drużyną gości. 

— MAKKABI II.—ZWIERZYNIECKI II. 4:2, Nary 
bek Mak. okazał się znacznie ambitniejszy i ofiar- 
niejszy. 

Jutro gra Makkabi 
przed zawodami ligowem: 
na boisku Cracovii 


łl.—Cracovia II. przedmecz 
Cracovia— Warszawianka , 
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„ucisku na głowę i pobudzeniu chorobliwem, 


Ste. 15 
PRZY BLADEJ iI SZARAWO- ŻÓŁTEJ CERZE, 
przygasłych oczach i złem samopoczuciu, ogólnem 
przygnębieniu, ciężkich snach, bólach żołądkowych, 
zaleca 
się pić przez kilka, dni zrana na czczo szklankę na» 
turalmej wody gorzkie? „Franciszka Józcia”. "= prak 
tyce lekarskiej woda „Franciszka Józefa“ dlatego 


jest zalecaną przedewszystkiem, że łagodnie usuwa 
powody wiełu objawów chorobowych. Żądać w ape 
tekach i droguerjach. 


1967 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 28. 4. 1928. Akcje słabiej. 
zmiany. 

Dziś w prywatuych obrotach panował na ryn- 
ku efektów nastrój słabszy ze względu na ultimo 
miesiąca, przyczem podaż przewyższała zaintere- 
sowanie. Obroty dnobne niewielką ilością papie: 
rów. Kursa kształtowały się w przybliżeniu na- 
stępująco: Bank Polski 159—160, Przemysłowy. 
105, Thoan 13.5, Zieleniewski 160 towar, Górka 
98—99, Siersza górn. 11.25—11,40, Chybie 5.20— 
5.30, Piasecki 16, Lokomotywy 9%, Dolarówka 765 
—775, Cegielski 48.5—49. 

Na rynku walutowym tewdencja ”,>ymana. Po- 
daż towaru b. silma, przy, małym potycie, obroty, 
niewielkie. W Krakowie dolar got. `  -6.90 i pół, 
czeki bank. 8.90—8.90 i trzy czwarte. Warszawa: 
dol. 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta, 
czeki 8.89 i pół do 8.90.30. Lwów dol. 8.90 i jedna 
czwarta do 8.0 i trzy czwarte. Katowice dol. 8.90 
i jedna czwarta do 8,91, czeki 8.90 i jedna czwarta 
do 890 i trzy, czwarte. Bank Polski ber zmis rv. 


Giełda warszawska 

Warszawa, 28. 4 PAT. Akcje: Bank dyskont, 
130, Polski 160.50, 159.75,. 160, Przem. Lwowski 
107, Siła i świiatło 124, 125, Chodorów 152, Wysoka! 
153.50, 155, Cukier 77, Węgiel 94, %.50, Eslpog 
43.25, Modrzejót 40.25, 49.75, Ostrowiec serja A: 
114, serja B. 106, 109, Ursus 1160, Starachowice 
65, 64.50, Bom 18.75, Haberbusch 194, Doia 
rówka 76.50, 75.75, 5 proc, konwersyjuna 67, 38 
proc. kolejowa: 104, 6 proc- dolarowa SDO. daty 
zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 


Waluty: Dolary: 8:88 i. trzy czwakdej = a teg 
czwarte, 8.86 i trzy czwarte, 4850. "480%, 
43.39, Nowy Jork 89%, 8:92, 8.88, Pragw 25:32, 26% 
i pół, 26.48, 26.35, Szwajcarja 171.90, 17228, TRUST, 
Włochy 47, 47.12, 46.88, Berlin 2t3.175. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 28 4. Amsterdam 285.98, Belgrad 1247 
i siedm ósmych, Berlin 167,63, Brulisela 6:51, BW 
kareszi 4.42 i trzy czwarte, K aga 100,26, Low 
dyn 3461 i trzy ósme, Madryt 1148.20, | 
37.37, Nowy Jork 709.05, Oslo 189.75, Paryż 27.90, 
Praga 2 i pół, Sofja 5.1065, Sztokbokn 100%, 
Warszawa 79.48—79.76, Zurych 136.66, Amerykań 
skie 707, niemieckie 169.35, tranouskie 27.86, wło- 
skie 37.32, szwajcafskie . 13430, czechosłowackie 
20.97 i pół, renta majowa 0.63, Bankverem 78.7, 
Bodenkredit 116.35, Kreditanstalt 64, Angiobank 
29.2, Hipoteczny 72.7, Laenderbank 3, Merkury 
25.7, Zivnostenska 104, Północne 1014, Austr. ko- 
leje palistw. 2051, Poludniowa 14.49, Coloszow 
112 i trzy czwarte, Alpiny 41.70, Krupp 11.3, Rima 
129.3, Apollo 195, Karpaty 29, Galicja 68, Nafta 26. 


Giełda zurychsko 


Zurych, 28. 4 PAT. Paryż 20.42 i pół, Londyn 
25.32 i trzy czwarte, Nowy Jork 5.18.90, Belgja 
72.52 i pół, Włochy 27.36, Hiszpanja 86.30, Holan- 
dja 209.225, Berlin 124.10, Wiedeń 73, Sztokholm 
139.25, Osło 138.85, Kopenhaga 139.15, Sofja 3.74, 
Praga 15.38, Warszawa 58.17 i pół, Budapeszt 
90.62 i pół, Białogród 2.13 i jedna czwarta, Ateny 
6.85, Konstamtynopol 2.64, Bukareszt 3.25, Helsing- 
fors 13.07. 

e TOPES SETE a E 0 = 

— DOROCZNE ZAWODY STRZELECKIE organi 
zuje sekcja strzelecka Wojskowego Klubu  Sportow 
wego w dniu 2 maja br. z okazji Święta Narodowe= 
go 3-go Maja. Zawody rozpoczną się o godz. 12 i 
trwać będą do godz. 17-tej na s.rzelnicy szkolnej, 
im. Jen. Zielińskiego na Woli Justowskiej. 

— CYCLOPEDESTKE, czyli IV. Kolarski Bieg na 


Dolar bez 


przełaj urządza Oddział kolarski RKS „Legja“ w 
Krakowie dziś, w niedzielę o gedz. 10 rano. Bieg 
dostępny dal kolarzy stowarzyszonych i niestowa- 


rzyszonych. Trasa wynosi około 25 km. Wpisowe 
I zł od zawodnika, 3 zł od drużyny. Start i meta w 
Parku Sportowym RKS „Legia“ Zgłoszenia w Se- 
kretarjacie „Legji“ przy gal Punasiewskiego 5, HI. p. 
Zbiórka o godz. 10-tej rano na boisku Legji- 


SeS AR. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 30 kwietnia 1928- 


Nr. 146 
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Pierwsza Krajowa Wytwórnia Cukierków 
fermautyczno -[ecznicz. i konsumcyjnych 
pod firmą 


„SBNITA s" Goczalkowite- Lirój 6.81. 


poleca: 1 16 
u=tylki Salmiakowe w trzech odmianach, Pastylki 
, Succusowe, Pastylki Sanitas eukaliptusow o- mento 
lowe, przewyższające swą wariością zagranicziu 
Pastylki VALDA. Pastylki mentolowo-słodowe, mic- 
dowe, miętowo i ałodowe, (Ciasto Eibisza), Mieszanka 
przeciw kaszlowi. Oryginalne Cukierki Francuskie. 
Wyśmienite Cachou jak: Cachou w rureczkach szkla- 
nych. Cachou $zm-San i San-Sin w torebkach o roz- 
maitych smakach. Wyborowe i odświeżające cukierki 
„Jagódka* o smaku niezrównanym. Lukrecje i wiele 
innych wchodzących w zakres cukiernictwa farmau- 
tycznego. — Warunki dostawy dogodne. Ceny niskie. 
hurtownikom wysokie rabaty. Ż dajcie, ofert i cen- 
ników fabrycznych 


i DROBNE OGŁOSZENIA | 


STENOGRAFJI poisko-niemieckiej w 20 lekcjach 
periekt udzieła: Zoja Schóngutówna, Podbrzezie 2. 
124 g 


POSZUKUJE SIĘ stenotypistki rutynowanei. pol- 
sko-niemieckiej, ze znajomością buchalterji, do na- 
tychmiastowego wstąpiemia. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika* pod „Cebe“. 137 g 


OTOMANY, rozkładanki, poduszki włósienne naj- 
taniej sprzedaje ! przerabia: Monderer, Librowszczy 


zna 4. 1206 x 
POSZUKUJĘ zdolnego podróżującego z branży 


żelaza. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ pod „Że- 
iazo“. 83g 


POKOJ umebłowusdy, ewent. jako drugi, wynaj- 
mę. Zgłoszemia pod „Akademik* do Adm. „N. Dzien- 
mika”. 


STENOTYPISTKA połska ze znajomością buchal- 
teri obejmie posadę na najskromniejszych warun- 
kach. Zzłoszeała pod „Pomocnica“ do Adm. „N. 
Dziennika”. 136 g 


LOKAL w śródmueśchi do oddania natychmiast. 
Warunki dogodne, za czynszem. Zgłoszenia nod 
w„Loka!' do Adm. „N. Dziennika“, 131g 


WYJEŻDŻAM do Rabki na miesiące: lipiec, sier- 
pień; zabiorę kilkoro dzieci, zapewniając im troskli- 
wą rodzicielską opiekę. Zgłoszenia do 10 maja przyj- 
mmie codziennie do godz. 5-tej: C. Spirowa, Kraków, 
Starowiśina 49. 


PORTEĘPJAN do przegrywania, wiele 
sprzedania: Grodzka 53, parter, olicyny. 


PACHOWCA z branży tekstylnej, inteligentnego, 
obznajomionego z wszelkiemi czynnościami biurowe- 
mi, biegłego w rachunkach, poszukuje firma: Kandel 
t Grabscheid, Kraków, Sławkowska 12. 1218 


SKLEP w śródmieściu, z lakierami, farbą, dobrze 
prosperujący, z mieszkaniem lub bez, do sprzedania. 
Zgłoszęnia do Adm. „N. Dziennika” pod „R. A“. 

110g 


GRAMOFONY i PATEFONY tanio na dogodnych 
warunkach. Kraków, Szpitalna 4 (podworzec). 940 x 


UNIEWAZNIA SIĘ zgubioną książeczkę wojsko- 
wą na nazwisko Abraham Daniel Meerkrebs, ur. 
1902 r„ wydaną przez P. K. U. Jarosław. 1184 x 


CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespoudnecyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają ll- 
stownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handl., srenografii. nauki handlu. pra- 
wa, kaligrafji. pisania ua maszynach, towaroznaw- 
stwa, angielskiego, francuskiego. niemieckiego. Po 
= "gy świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEK- 
TÓW! 


Pierwsza Polska wytwórnia cegły patentowej 


Józef Adamski 


Kraków-Podgórze XXII. 


ul. Romanowicza — obok Kr. 23 
poszukuje 
spólników z kapitałem 
na wszystkie miasta Rzeczy Posp. Polskie . 
Zgłoszenia listowne i osobiste do wytwórni. 
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Good-Year 
opony samochodowe 


Generalna reprezentacja < 


| „AUTO STAR“ 
Pijarska 7. 


ZBRSTĘPCA 


dla sprzedaży win krajo- 
wych i zagr., oraz suków 


„owocowych na Wojew. 


Krak., poszukiwany. Kau- 
cja pożądana. Pierwszo- 
rzędne fachowe siły zechcą 
przesłać pisemną ofertę do 
Tow. Rekl. Mieczyn. Jen. 
Repr. Rudolf Mosse, Ka- 
towiee, Mickiewicza å pod 
„Sumienna praca” 1202sze 


aaa a | 
Ważne dla Pań! 


Lekcje zbiorowe trykotar- 
stwa ręcznego, tkanin ple- 
cionych i serwet franc. 


4 e 
używać może Szan. Pani mydło „Koże 
łontay” z znakiem ochronnym „pralka*, 
Jes. bowiem obojętnem jak się używa 
mydło „Kołłontay*, gdyż wszelka szko- 
da stąd wynikająca jest wykluczona. 
lane środki do prania nie są bowiem 
zawsze tak bezpieczne, wymagają ona 
ścisłego sposobu użycia, a w razie nie- 
zastosowania się do niego, żaden z fa- 
brykantów nie zwróci strat, które Szan. 
Pani ewent ponieść możę. Czy Szan. 
Pani potrzebuje za swój drugi grosz 
narażać się na ryzyko? Niei Prosimy 
więc używać mydio „Kołłontay* bez 


sposobu użycia, po pierwsze zaoszczę- 
dzi Sz. Pani pieniądze, po drugie ochroni 


Przyjmuje się zamówienia. 
Wykonuje chustki na letni- 
ska. Ceny um arkowane. 
Zakład haftu iszycia 
bielizny „EMKA 
Kraków, Pędzichów 3. 


PREL KO 


uskutecrnisz działanie ra- 
chunkowe, posługując się 
samoliczącemi tabliczkami 
mnożenia, dzielenia itd. pt. 


Szybki Rachmistrz 


z przykładami uproszczon. 
działań rach. Ceną, 75 gr. 
w księg. i bandl. papieru. 
ew. wysyła za nadesł. 1 Zi 
H. Taubman, Kraków 9, 
Kazimierza W ielk. 28/D. ges 


ze WT as twardym ikruchym lakiem 


ims XX. WIEK 


używa łylko nowoczesnego, udaskanalonego, 
najlepazego laku, nadzwyczaj ekonamiikanego 


LAK GUMOWY „TĘCZA* 2” 5% 


ao m ZTM listów. 


Rakiety 


Tennisowe 


Pelskiego wyrobu z fabryki 
POLSKIEGO PRZEMYSŁU SPORTOWEGO 
iraków, ul. św. Marka 27 10: Qer 
nie ustępują wW niczem wyrobom zagranicznym, 
znacznie tańsze, jakość ram gwarantowana. Do 
nabycia we wszystkich lepszych składach sporto- 
wych. Popierajcie przemysł krajowy. 


a Le san c ZA 


„Marka światowej siawy" 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA 


PUDER, 


ARTIŁPCYC I NS 
Q HYGIENICZNE 

dla niemowląt: zieg 
ngs. 


Tysiące podziękowzń! oamp i pr 
Diatega żądać nalaży wszędzie tylke FUDRU H7: 
Da nsbyca a SZYRZ O I apal dres 


s” 


SHAY ee LWÓW 


Wydawca: 


Za Spółkę Wyd „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwałd. — Redaktor iaci" Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redakicz odpowiedzialny: Zygiryd Moses. -— Nowa Drukarnie Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7,pod zarządem Maksymiijana Felimana 


swą bieliznę przed uszkodzen'em, po 
trzecie nie naraża się £z. Pani na ryzyko. 


Złoty meda! na Wystawie w Katowicach 1927. 
zastąpca RE m. Kraków: S. GOLDSTEIN, Kraków, Józełińsna 36. 
Zastępca ne Małopolskę! H. GLEICHER, Tarnów. 


OTO ROŚLINNY 


| 
| 
| TŁUSZCZ JADALNY 
GWARANTOWANEJ CZYSTOŚCI 
i BARDZQ EKONOMICZNY 
ZAWIERAJĄCY 10 Aiia 


Giej 
Głel 


poleca te? rycynowy medyczny i techniczny 
inian» rafinowany ` lechniczny 
Gle* rzepakowy jadalny i techniczny 
Olei kokosowy techniczny 
Masło reślinne „FPotokana“ (margaryna) 
WINCENTY MOSZKOWSKI, KRAKÓW 
Mikołajska L. 32 — Teletony Nr. 2419, 4104 


ułówn; zastępca i skład iabryczny 
sp. Akce. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 
J. D. POTOKA Synowie. Bedzin-Małobądź 


gumowe, spiralne, 
parciane ora wszel- 
kie artykuły tech- 


w ró 2 E niczne dostarcza 


| ow Se SZAJER | 


